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Ludzie pracy piszą 
do towarzysza Bolesława Bieruta 
o swych osiągnięciach 


() Do Prezesa Rady Mini- 
strów Bolesława Bieruta nad- 
chodzą ze wszystkich stron Pol- 
ski liczne listy i depesze, w któ- 
rych ludzie pracy donoszą Wiel- 
kiemu Budowniczemu Polski 
Ludowej o osiągnięciach w wy- 


konywaniu swych zadań i za-* 


pewniają. że zwielokrotnią swe 
wysiłki w walce o wykonanie 
i przekraczanie planów produk- 
cyjnych. 


Załoga cegielni chełmińskiej. 
która na 19 dni przed terminem 
wykonała roczny plan produk- 
cyjny i podjęła poważne zobo- 
wiązania wyprodukowania do 
końca bież. roku 300 tys. sztuk 
cegieł ponad plan, w liście swym 
pisze m. in.: „Towarzyszu Pre- 
zesie Rady Ministrów! Jesteśmy 
dumni, że na Twoje ręce mo- 
żemy przekazać nasz zwycięski 
meldunek". 


„Załoga Elektrowni Pruszków 
melduje Ci, drogi Towarzyszu 
Prezesie Redy Ministrów — czy- 
tamy w innym z listów — iż 


Wyniki II Międzyna 


Skrzypcowego im. 
I nagrodę zdobył Igor O 


= J. Sitkowieeki (ZSRR) i 


(f) W dniu 16 bm. ogłoszony 
został wynik II Międzynarodo- 
wego Konkursu Skrzypcowego 
im. H. Wieniawskiego. Pierw- 
szą nagrodę w wysokości 25 tys. 
złotych otrzymał Igor Ojstrach 
(Związek Radziecki), 


nagrody po 20 tys. złotych 
przyznano: Julianowi Sitko- 
wieckiemu (ZSRR) i Wandzie 


Wiikomirskiej (Polska), trzy III 
nagrody po 15 tys. zł zdo- 


byli — Blanche Tarjus (Fran- 


(ZSRR) 
(ZSRR). 


cja) Marine Jaszwili 
i Olga Parchomienko 


Cztery IV nagrody po 10 tys.| 


zł każda — Emil Kamilarow 


(Bułgaria), Edward Statkiewicz 


dwie Il 


przedterminowo (w dniu 1 listo- 
pada) uruchomiliśmy nowy tur- 
bozespół i oddaliśmy go do pro- 
dukcji 25 listopada. Jest to na- 
|sza cegielka do budowy wspa- 
|niałego gmachu socjalizmu. da 
budowy lepszego jutra Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, któ- 
rej Ty przewodzisz”, 

O wypełnieniu swych rocz- 
nych zadań produkcyjnych do- 
nieśli ostatnio Prezesowi Rady 
Ministrów również robotnicy 
Żupy Solnej w Wieliczce i Za- 
kładów Metalowych w Bielsku- 
Białej. 

Serdeczny, pełen miłości list 
do wielkiego Przyjaciela mło- 
dzieży Bolesława Bieruta, napi- 
|sały dzieci ze szkoły ogólno- 
kształcącej stopnia podstawo- 
|wego w Rupinie, pow. Przas- 
nysz: „Dziękujemy Ci, nasz dro- 
gi i ukochany Nauczycielu — 
czytamy w liście — za troskę, 
jaką nas otaczasz, za piękną, 


została wybudowana w naszej 
wsi“. (PAP) 


rodowego konkursu 


H. Wieniawskiego 
istrach (ZSRR), II nagrody 
W. Wilkomirska (Polska) 


(Polska), Igor Iwanow (Polska) 
|i Henryk Palulis (Polska), V 
|nagrodę w wysokości 7.500 zł — 
Csaba Bokay (Węgry). Dwa wy- 
różnienia po 2.000 zł otrzymali 
Marta Hidy (Węgry) i Ladislav 
Jasek (Czechosłowacja), 


| cji w sumie 1.000 zł 
nyakowi (Węgry). 


* 


ka Wieniawskiego uczestnicy 


calym kraju. (PAP) 


Wykonali plan roczny 


Poniżej podajemy dalsze mel- 
dunki o przedterminowej rea- 
lizacji planów produkcyjnych 
na rox 1952 przez poszczególne 
branże przemysłowe i zakłady 
pracy. 

Zakłady 
mu Zarządowi Przemysłu Me- 
tali Nieżelaznych wykonały plan 
13 bm 

Na listę załóg kopalnianych. 
przedterminowo realizujących 
roczne zadania produkcyjne, 
wpisali się w dniach 14 i 15 
bm. górnicy kopalń „Walenty - 
Wawel“ į „Siemianowice“. 


16 grudnia br. o wykonaniu , 


rocznych zadań produkcyjnych 
zameldowała załoga 
„Bytom“ — sjedemnasta z kolei 
załoga górnicza w polskim prze- 
myśle węglowym 

Wśród górników „Bytomia“ 
przodują zespoły chodnikowe 
Benedykta Nowaka i Wilhelma 
Makowskiego, zespół (ilaroówy 
Antoniego Bartosza i wiele in- 
nych, wykonujących średnio od 
150 do 200 procent normy dzien- 
nej. 

Plan wykonała również kopal- 
nia „Jaworzno“, 

O przedterminowej realizacji 
zadań rocznych w dniu 15 bm 


zameldowała załoga Chnrzow- 
skiej Wytwórni Konstrukcji 
Stalowych. 


Plan wykonała 6 dalszych za- 
kładów pracy w woj. krakow- 
skim: Krakowska Fabryka Ar- 
matur, Fabryka Śrub i Nitów 


w Sporyszu, Zakłady Wytwór- 


cze Podzespołów Telekomunika- 
cyjnych w Krakowie, Państwo- 
wa Fabryka Maszyn i Odlewnia 
Żeliwa oraz Żywieckie Zakłady 
Papiernicze w Żywcu i Podha- 
lańskie Zakłady Przetwórstwa 
Owocowo ~- Warzywniczego w 
Tymbarku. 

9 bm. wykonała roczny plan 
załoga Zakładów Fajansu „Wro- 
claw“, 

15 bm. meldunek o wykonaniu 
zadań rocznych złożyła jako dru- 
ge w swej branży, załoga Łódz- 
kich Zakładów Włókien Sztucz- 
nych. 

O przedterminowym wyko- 
naniu planu rocznego zameldo- 
wła również 15 bm. załoga 
Kombinatu Bawelnianego im. 
M. Nowotki w Piotrkowie. 

W przemyśle bawełnianym 
meldunek złożyła również zało- 
go Przędzalni Odpadkowej ZPB 
im. Marehlewskiego w Łodzi. a 
w przemyśle wełniany m załoga 
Wykończalni ZPW im. Barlic - 
kiego. 

Oprócz  zatóg przemysłu 
włakienniczego, meldunki o rea- 
lizacji planów rocznych złożyły 


także: załogi Radomszczaćskich 


ZP Met. im Komuny Parys- 
kiej, huty szkła „Feniks w 
Piotrkowie Tryb, i Qzorkow- 
skich ZPO 


O wykonaniu planów zame!- 
dewało już 6 zakładów napraw- 
czych taboru kolejowego. Są to 
zakłady w łapach, Ostródzie. 
Lubaniu, Radomiu, Gdańsku i 
Opolu. 

Przemysł guzikarsko - galan- 
teryipy wykonał do 6 bm., tj. 
na 25 dni przed terminem war- 
tuściowy plan roczny na 1952 r. 

(PAP) 
$ 


P 
(Obsł wł). W dniu 15 bm. 


podległe Centralne- 


kopalni : 


| Miejskiego Warszawa zameldo- 
,wał o wykonaniu rocznych za~ 
„dań produkcyjnych w budow- 
nietwie warszawskim w 100 


minem. zw: 
Setki izb mieszkaln 'ch 
MDM-ie. Kole. Młynowie, Pra- 
dze, Starym Mieście, nowe gma. 
chy SGPiS, Ministerstwa Finan. 
sów — przekazane do użytku 


mieszkańcom Stolicy — to wy» | 
niki realizacji tegorocznego 
planu. 


W przyszłym roku Centralny 
Zarząd B. M. Warszawa konty- 
,nuować będzie rozpoczętą budo- 
wę osiedli mieszkaniowych, za- 
kończy odbudowę traktu staro- 
miejskiego, budynku Opery i 
Filharmonii, hotelu miejskiego w 
gmachu „Prudential“. 


Równolegle przystąpi się do 
budowy wspaniałego dworca 
centralnego i dalszej razbudo- 


iwy śródmieścia Warszawy. 
| (js) 


| 
| 


udu 


WYDANIE H 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 15 gr. 


Na Kongresie w Wiedniu z nową siłą zabrzmiał głos 
narodów domagających sie natychmiastowego zaprzestania 
| działań wojennych w Korei 


Prof. Kuo Mo-żo demaskuje ludobójcze knowania amerykańskich imperialistów — Delegat hinduski stwierdza 
że narody Azji nie dadzą się użyć jako mięso armatnie podżegaczy wojennych 


(TELEFONEM Z WIEDNIA OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU*) 


Zabierając głos na jednym zelo lepszy Świat, o świat w któ- ,skowany w ONZ. Dziś w Wie- | narodowi koreańskiemu, gotowi 


'spotkań urządzonych przez Sto- | rym nie będzie wojen, w któ- 


warzyszenie 


Kobiet Austriac- rym 


najwyższym dobrem jest 


'kich z delegatkami na Kongres, | życie ludzkie". 


| 
| 


| 
| 


| 


Członkini delegacji polskiej tow. 
Kornelia Plewińska, przodowni- 
ca pracy z ZPB im. Kunickiego 
w Łodzi powiedziała: 
„Okrucieństwa dokonywane 
przez imperialistów w Korei, 
Vietnamie j na Malajach są tak 
straszliwe, że słuchając o nich 
tu na Kongresie ogarnia mnie 
ogromne oburzenie i nienawiść 


do tych bestii, niegodnych mia- 


jasną, nowoczesną szkołę, która 


Po zakończeniu II Międzyna- 
rodowego Konkursu im. Henty-' 


Konkursu rozpoczną występy w. 


na ludzi“, 

Nie ma ij być nie może ani 
jednej matki, kochającej dziec- 
ko, któremu dała życie, nie ma 
i być nie może ani jednego czło- 


| którą przebył 


| 


wieka miłującego pokój, który | 


by słuchając o okrucieństwach 
imperialistów nie odczuwał tak 
głębokiego oburzenia i niena- 
wiści, jakiej dała wyraz tow. 
Plewińska. 


Dziś rano na trybunie Kon- 


gresu stanął Kanadyjczyk Ivon; 


Ducharme. Niedawno wrócił z 
Korei, gdzie walczył w szere- 
gach agresorów amerykańskich. 
Jego słowa brzmiały ponuro: 
„Widziałem moimi własnymi 
oczyma 


ogniu bomb napalmowych. Wi- 


działem dzicz amerykańską, za- | 


bawiającą się rozszarpywaniem 
ciężarnych kobiet przy pomocy 
granatów ręcznych. Nigdy 
sprzed moich oczu nie znikną 
te obrazy. I moje życie niewie- 


ile już byłoby warte, gdyby po 


powrocie do Kanady, na skutek 


odniesionych ran, nie dane mi 


procentach na 15 dni przed ter- 


na 


| 


było spotkać się z ludźmi, któ- 
rzy mi wskazali drogę do walki 


jw 


| zakończona, 


i 


rzeczy tak straszliwe, ; 

Ponadto jury przyznało pre- | że rzuciły one cień na moje ca- 
mię za wysoki poziom produk- | łe życie. Widziałem ciałka ma- | 
Ba- |łych dzieci, spalających się w 


Młody Kanadyjczyk jest dziś 
na Kongresie Narodów. Droga, 
jest drogą po 
której kroczą i kroczyć będą 
wciąż miliony ludzi na całym 
świecie. Zbrodnie imperializmu 
otwierają oczy . nawet najbar- 


i dniu słychać 


skiego. Jeden z przywódców | 
; Partii Kongresu Hinduskiego, i 
przemawiając w imieniu całej się zdawało, 


dziej zaślepionym i otumanio- | 


nym. 

Kanadyjczyk był właśnie je- 
dnym z tych którzy dziś naj- 
mocniej i najdłużej oklaskiwa- 
li Kuo Mo-żo i hinduskiego 
delegata Kiczlewa, gdy prokla- 
mowali konieczność natych- 
miastowego przerwania rozlewu 
krwi w Korei. Achesonom i 
Dullesom zdawało się, że z 
chwilą, gdy przy pomocy ma- 
szynki do głosowania w ONZ 
udało się im nie dopuścić do 
przyjęcia wniosku radzieckiego 
sprawie natychmiastowego 
przerwania działań wojennych, 
to debata na ten temat została 
Ale debata trwa. 


Podżegacze wojenni w dyplo- 


matycznych frakach chcieli ją 


zamknąć, ale narody postano- 
wiły ją podjąć, Dziś toczy się 
ona na Kongresie w Wiedniu. 
Śledzą za nią miliony matek i 
ojców na całym świecie, 

W ONZ pan Kriszna Me- 
non, delegat rządu hindu- 
skiego wziął na siebie haniebną 
rolę uprawiania pod swoją fir- 
mą kontrabandy amerykańskiej 
rezolucji, która w ostatecznym 
rachunku zmierzała do pozo- 
stawienia jeńców 


ryzowanych katów amerykań- 
skich. Pan Kriszna Menon zo- 


Pierwszy pełnomorski | 
statek wodowany 
u . U «+ . . 

w Ńtoczni Szczecińskiej 

(fj w Stoczni Szczecińskiej 
odbyło się 16 bm. wodowanie 
pierwszej jednostki pełnomor- 
skiej wyprodukowanej przez tę 
stocznię. 

Po wodowaniu w świetlicy 
stoczniowej odbyła się akade- 
mia, na którą przybyli wszyscy 
stoczniowcy wraz z rodzinami. 
przedstawiciele partii z I se- 
kretarzem KW — Wachowi- 
czem na czele, przedstawiciele 
Centralnego Zarządu Przemy- 
słu Okrętowego oraz liczne de- 
legacje ze wszystkich szczeciń- 
skich zakładów pracy. Obecni 
byli również konsulowie ZSRR. 
i Czechosłowacji. 

Podczas akademij zwycięzcy 
współzawodnictwa kadłu- 
bowcy, majstrowie, inżyniero- | 


wie, racjonalizatorzy otrzymali 
(PAP) 


koreańskich , 
i chińskich w rękach ich zhitle- | 


(głos wielkiego narodu hindu- 


delegacji hinduskiej, dał wyraz 
prawdziwym uczuciom narodu 
hinduskiego, uczuciom sympatii 
dla zaatakowanej przez USA 
Korei. 

Jeśli któryś z dzisiejszych a- 
merykańskich wodzirejów łudził 
się co do możliwości znalezienia 
mięsa armatniego w krajach 
i Azji przeciw bohaterskiej Korei. 
to wystąpienie Kiczlewa powin- 
[no dla tych panów stanowić 


lew, a w jego słowach brzmiał 
ten sam ton pewności i zdecv- 
dowania, co w słowach wygło- 
szonych przez delegatów chiń- 
skich, panią Sun Czin-lin i Kuo 
Mo-żo. — Nigdy synowie Azji 
nie będą bić się przeciw naro- 
dom Azji, 

Podczas gdy w ONZ Dulleso- 
wie i Achesonowie usiłują wmó- 
wić, że pajac kuomintangowski, 
którego pociągają za sznurki ma 


żo. Ze słów jego przebijała wo 
la pokoju narodu chińskiego, 
wielka wiara w ostateczne zwy- 


reprezentowanych właśnie na 
Kongresie, Ale zarazem biło z 


pić przed żadnym szantażem hy- 
„dry imperialistycznej. Tym nie- 


„licznym. którzy wóbec ogromu i praw do życia i radości, 
siał już w swoim czasie zdema- i nieszczęść i cierpień 


zadanych 


(f) Widomym symbolem naj- 


|gorętszego popaicia dla delega- 


tow na Kongres Narodów w 
Obronie Pokoju w Wiedniu są 
„warty pokoju“, do których peł- 
nienia przystąpiły tysiące robot- 
ników zakładów produkcyjnych 
naszego kraju. 

O poważnych sukcesach o- 
siąganych w czasie pełnienia 
„wart pokoju“ na cześć Kon- 
gresu Narodów donoszą  górni- 
cy kopalń śląskich. Załogi dwu- 
nastu przodków wydobywczych 
kopalni ..Bytom*., które postano- 
wily wydobyć 302 tony węgla 
ponad dotychczasowe całomie - 
sięczne zobowiązania. z hono- 
rem realizują to ambitne za- 
mierzenie, 


Im bardziej posuwa się naprzód nasze 
„budownictwo socjalistyczne, tym większej 
wagi nabiera zagadnienie kadr aparatu po- 
litycznego, gospodarczego i państwowego. 
Od poziomu ideologicznego kadr, od ich kwa- 
lifikacjj zawodowych zależy prawidłowe 
(wprowadzanie w życie programu Frontu 
Narodowego, polityki naszej partii i rządu. 
Nasze kadry w pełni muszą opanować facho- 
wą stronę swej dziedziny pracy, coraz lepiej 
muszą one opanowywać naukę marksizmu- 
leninizmu, busolę całej naszej działalności. 

Rosnąć zatem muszą wymagania w sto- 
,sunku do polityki kadrowej instancji partyj- 
nych i kierownietw poszczególnych ogniw 
aparatu państwowego i gospodarczego. Poli- 
tyka kadrowa powinna siać się podstawo- 
wym elementem pracy kierowniczych in- 
stancji partyjnych. 

W dotychczasowej praktyce instancji par- 
tyjnych — wbrew wytycznym IV Plenum — 
obełążano pracą z kadrami niemal wyłącznie 
wydziały kadr. Komitet Centralny uważa tę 


pracownicy, wszyscy członkowie instancji 
partyjnych zajmowali się wysuwaniem i roz- 


mu odcinku pracy. 


zbędny w chwili obecnej, gdy po 8 latach 
pracy z kadrami, doprowadziliśmy do dale- 
ko pąsuniętej ich specjalizacji, do stałości 
kadr w poszczególnych dziedzinach pracy. 

W ZSRR już od dawna pracę z kadrami 
prowadzi szeroki aktyw partyjny. Komuni- 


i 
| 


liczne nagrody. 


praktykę za niesłuszną i żąda, aby wszyscy. 


stawianiem kadr — każdy na powierzonym. 


Taki system staje się tym bardziej nie- 


| styczna Partia Związku Radzieckiego w ca- 


| łej swojej działalności traktowała 
| kadr jako węzłowe zagadnienie pracy in- 
| stancji i organizacji partyjnych. Statut KPZR 
|w rozdziale o obowiązkach członków partii 
' przewiduje, że członek partii powinien „na 
' każdym stanowisku, powierzonym przez par- 
l tie, nieugięcie realizować wskazania partii 
‘o właściwym doborze kadr według ich kwa- 
lifikacji politycznych i fachowych”. 
W toku codziennej pracy, w toku wielkich 
kampanii politycznych, wyłaniają się z klasy 


Centralny Zarząd Budownictwa | robotniczej i z mas pracujących coraz nowe 


sprawę 


Na czoło pełniących „warty“! . Załoga Stoczni Gdańskiej sta- 


wysuwa się ich inicjator w tej 
kopalni, rębacz chodnikowy Be- 
nedykt Nowak, który na cześć 
Kongresu podwyższył swoje zo: 
bowiązania grudniowe z 200 do 


220 procent, a w dniu 15 bm., 


było prawdziwy | ] 
; perialistom amerykańskim, Kuo 
'Mo-żo przypomniał, gorzkie roz- 


| wicieli 


poważne ostrzeżenie, Mo-żo i Kiczlew padli sobie w! 
— Nigdy — powiedział Kicz- | obięcia. z 
kę > | Jeden z dziennikarzy hindus-| : 


(kich zwrócił się do nas 


| można zbliżyć czasy, kiedy wło» 
'sy matek nie będą siwieć przeť- 
cięstwo światowych sił pokoju, | 
"dyjczycy, Koreańczycy, 
'ezycy, 
nich zdecydowanie, by nie ust3- ; 


'Warty pokoju polskich mas pracujących 
. A * ra 
dla uczczenia Kongresu Narodów 


byliby poczynić ustępstwa im- 


czarowanie tych, którym kiedyś 
że będzie można | 
ułagodzić bestię 
hitlerowską. 

Zgodne wystąpienia przedsta- 
dwu wielkich narodów 
Azji: Indii i Chin, reprezentu- 
jacych razem jedną trzecią lud- 
ności całej kuli ziemskiej, u-| 
naoczniły raz jeszcze delegatom | 
olbrzymią, coraz bardziej rosną- 
cą potęgę światowego ruchu po- 
koju. Niękończące się owacje | 
wybuchały raz po raz, gdy Kuo; 


ustępstwami 


pod- 
czas tej niezapomnianej chwili, 
mówiąc: „Nie zapominajmy, że | 
do Indii i Chin dochodzą jesz- | 
cze kraje demokracji ludowej, 
miliony ludzi na całym świecie 
i, co najważniejsze, że na czele 
tvch wszystkich sił znajduje się 
niezwyciężona potęga Związku 
Radzieckiego. Rzeczywiście na- 
sze siły, siły obozu pokoju są 
niezwyciężone". 


W czasie obrad Kongresu Narodów 


mocniej wierzyło, że trzeba i. 


wcześnie, kiedy 20-letni Kana- 
Chiń - 
kiedy 


Europejczycy, 
wszyscy młodzi świata będą 
mogli korzystać w pełni z 
wszystkich przysługujących im 


A. KOWALSKI 


Komentując 


ląc do pełnienia „wart“, podję- 
la na cześć Kongresu Narodów 
ponad 600 zobowiązań produk- 
cyjnych. 

Ze wszystkich mórz i oceanów 
świata nadchodzą do dyrekcji 


wybory 


w artykule 


|wsiępnym dekret o rozpisaniu 
_'wrborów, dziennik 


„lzwiestia” | 


Otwarcie ośrodka telew 
w Berlinie dla uczczenia 

— py . . r je 4 . 
75 rocznicy urodzin Józeła Stalina 


p. Obronie Pokoju pło= 
mienne przemówienie wygłosiła delegatka bohaterskiego naro- 


w 


coś wspólnego z narodem chiń- | Wychodząc dziś z Sali Konzert- du koreańskiego Kim Jen-sun. Delegaci wszystkich krajów 
skim, tu na Kongresie Narodów hąusu, wielu delegatów jeszcze | zgotowali przedstawicielce walczącej Korei gorącą i długo- 
wystąpił autentyczny „przedsta | mocniej wierzyło w słuszność trwałą owację wyrażając swą solidarność ze sprawiedliwą 
wicie] wielkiego półmiliardowe- | wielkiej sprawy, dla której walką narodu koreańskiego. 

go narodu chińskiego, Kuo Mo- | przybyli do Wiednia, jeszcze Foto CAF — Z;g. Wdowiński 


W lutym odbędą się w RFSRR 


do rad 


(I) MOSKWA (PAP). Prezy-' podkreśla, że wybory do rad 
diam Rady Najwyższej RFSRR terenowych są wielkim wyda- 
opublikowało dekret o rozpisa-- 
niu na dzień 22 lutego 1953 wy=| 
i borów do krajowych, obwodo- 
wych, okręgowych, rejonowych, 
miejskich i wiejskich rad dele- i 
gatów ludu pracującego, u 


rzeniem politycznym w życiu 
narodu radzieckiego. Będą one 
miały — piszą „Izwiestia* — o- 
gromne znaczenie dla dalszego 
umocnienia ustroju radzieckie- 
go i rozwoju demokracji socja- 
listycznej, dla podniesienia na 


wyższy poziom pracy terenoe 
wych organów władzy. J 
a .. 
IZŅI 
. 


e pe a : RCR : (£f) BERLIN (PAP), Jak do- | Józefa Stalina rozpocznie sw 
Wykonał na „warcie pokoju" |Pelskich Linii Oceanicznych W „os; agencja ADN w dniu 21 działalność ośrodek telewizyjny 
236 procent normy. Gdyni radiotelegramy, w Któ- grudnia dla uczczenia 73 rocz- | w Berlinie. 

Przystępując do pełnienia | FC" załogi poszczególnych na- | nicy urodzin  Generalissimusa 

wart“  włókniarze ZPB im. Agay statków handlowych M 
; Th ą ... . , |rażają swe pełne poparcie dla a © s © 5 a Ń 
J. Stalina w Łodzi podjeli jed- gejegątów narodów. którzy na 000 Żołnierzy i oficerów w ciągu 
nocześnie, po przeanalizowaniu | Kqngresie w Wiedniu  wyty - PUFA A aj. . k 
DRA możliwości. dodat- | czają dalszą drogę walki o u- miesiaca stracili kolonizalorzy 
owe zobowiązania produkcyj- trwalenie pokoju. Meldunki o ra z 
ne. których realizacją pragną w, „wartach pokoju“ przysłały m Ww Vielnamie 
jak największym stopniu nad-|im. załogi: M/S .Pułaski*, S'S 


robić zaległości powstałe w 


„Narocz“, S/S „Sląsk“. 


(f) PEKIN (PAP). — Jak do-| 


miesiącach letnich br. 


Polityka kadrowa — to podstawowa funkcja 


kierownictwa politycznego 


zastępy zdolnych, ofiarnych, oddanych spra- 
wie budownictwa socjalistycznego kadr. Wi- 
dzieliśmy te kadry — złoty fundusz naszej 
partii — w toku kampanii wyborczej. Wi- 
dzieliśmy ich inicjatywę i ofiarność, rosnący 
poziom ich pracy. A jednocześnie kampania 
wyborcza wskazała nam ile zdolności orga- 
nizatorskich, dotychczas jeszcze niewykorzy- 
stanych, drzemie wśród szerokich rzesz akty- 
wu partyjnego i bezpartyjnego. Trzeba 
umieć te zdolności dostrzegać, wysuwać 
śmiało kadry, dobierać ludzi na stanowiska 
tak, aby mogli dobrze wywiązywać się z po- 
wierzonych im zadań i maksymalnie rozwi- 
jać się. 

Trzeba kadry otaczać troskliwą opieką. 
nie szczędzić wysiłków, by wychowywać je 
na dojrzałych działaczy. Taki stosunek do 
kadr przyswajają już sobie nasze instan- 
cje kierownicze I tam, gdzie ceni się 
i szanuje dobrze pracujące kadry, gdzie po- 
maga im się w przezwyciężaniu trudności, 
w należytym wywiązywaniu się z ich zadań, 
tam kadry się rozwijają i hartuja, — tam 
też osiągamy poważne sukcesy gospodarcze 
i polityczne. 

Doświadczenie wskazuje na kazdym kro- 
ku, jak głęboko błędne są „argumenty” 
ò rzekomym braku kadr, którymi niektórzy 


kierownicy usiłują zasłaniać swą fałszywą. 


politykę kadrowa. „Narzekania na brak ludzi 
są niczym więcej, 
kowzrocznością, 
stwem tych, którzy nie chcą widzieć nowych 
rosnących ludzi” — mówił towarzysz Bierut 
na IV Plenum KC naszej partii. 

Czymże, jeśli nie niedołęstwem, nieumie- 
jętnością dostrzegania rosnących kadr należy 
tłumaczyć w wielu jeszcze ogniwach gospo- 
darczych, państwowych i nawet partyjnych 
zjawisko utrzymywania na stanowiskach lu- 
dzi, którzy zżaniedbują swą pracę, lub też 
nieobsadzania w ogóle stanowisk? 
jeśli nie oportunistyczną  krótkowzroczno- 
ścią należy tłumaczyć zdarzające się jeszcze 
często, fakty przyjmowania na kierownicze 
stanowiska — pod pozorem braku Kadr — 
ludzi, którzy przy kilku z kolei odpowiedzial- 


jak oportunistyczną krót- | 
albo bezdusznym niedołe- | 


Czym, | 


nosi Vietnamska Agencja Infor- 


(PAP) macyjna w Vietnamie północ- 


nych pracach wykazali swą nieudolność czy | ściwie oceniają kadry wówczas, gdy patrzą 


złą wolę? Taka polityka przynosi szkodę na- 
szej pracy i jest sprzeczna z elementarnymi 
zasadami czujności rewolucyjnej. Troska 


o stałe zakezpieczenie kadry rezerwowej jest | 


pierwszym obowiązkiem kierow- 
nictwa. 

Szczególnie niebezpieczną jest spotykana 
w niektórych ogniwach praktyka doboru 
kadr nie według ich kwalifikacji zawodo- 
wych i politycznych, a według sympatii, zna- 
Jomości czy pokrewieństwa. Praktyka ta pro- 
wadzi do klikowości, do paraliżowania zdro- 
wych głosów płynących z dołu, utrudnia 
wzrost młodej kadry. Trudno byłoby np. mó- 
wić o normalnych warunkach rozwoju kadr 
w zespole PGR Putka, gdzie dyrektor zespo- 
łu otoczył się krewnymi i kumotrami, lub 
w Centralnym Zarządzie Wodno-Melioracyj- 
nym, gdzie kilkunastu pracowników na od- 
powiedzialnych stanowiskach — to ludzie 
ściągani kołejno do CZWM przez swych zna- 
jomków zatrudnionych w tej instytucji. 


każdego 


| 


Ludzi nie brak. Ale w wielu wypadkach brak | 


jeszcze niestety wnikliwej, codziennej obser- 
wacji ludzi, kontroli wykonania powierzo- 
nych im zadań. systematycznej, indywidual- 
nej pracy z kadrami, wychowawczej kryty- 
ki, która uczy kadry przezwyciężać własne 
słabości. I ten brak pracy z kadrami, hamu- 


jacy ich niezbędny rozwój, stwarza podatną 


glebę dla szkodliwego zjawiska nadmiernej 
płynności kadr. 
Nie ma szablonu w zagadnieniach kadro- 


wych. Dla prowadzenia właściwej polityki: 


dzialności, dużej wnikliwości. 

Wobec niecnych zakusów państw imperia- 
listycznych, usiłujących utrzymywać w na- 
szym kraju swe agentury, nie wolno tu za- 
pominać o wymogach czujności rewolucyj- 
nej. Dokładna znajomość przeszłości wysu- 
wanej kadry jest więc rzeczą niezbędną. 
W niejednym wypadku pozwoliła ona unik- 
nać poważnych szkód, jakie usiłują zadać 
naszemu budownictwu agenci wroga. 

Głęboko się jednak mylą ci, którzy sądzą, 
że dają dowód czujności rewołucyjnej i wła- 


na człowieka wyłącznie poprzez jego ankie- 
tę personalną, jego życiorys. Wysuwając ka- 
dry, trzeba brać pod uwagę dane personal- 
ne, a jednocześnie drogę rozwojową żywych 
ludzi, ich obecną postawę ideologiczną, ich 
stosunek do swych obowiązków, ich kwali- 
fikacje. Trzeba pamiętać, że ludzie przecho- 


dzą głębokie przemiany pod wpływem wy-. 


chowawczego oddziaływania naszego ustroju 


Trzeba śmielej wysuwać bezpartyjnych, któ-. 


rzy w toku swej codziennej pracy dają 
dowody przywiązania dla Polski Ludowej, 
dla dzieła budowy socjalizmu. 

Złe również przynosi rezultaty lekkomyśl- 
ność tych towarzyszy, którzy opierając się 
wyłącznie na ankietach personalnych, wvsu- 
wają na odpowiedzialne stanowiska ludzi 
mających zasługi z przeszłości, ale których 
obecny stosunek do pracy lub też indvwi- 
dualne cechy nie odpowiadają wymogom da- 
nej funkcji. 

Unikać tego rodzaju błędów, a jednocze- 
śnie zagwarantować systematyczny rozwój 
kadr, można jedynie przez indywidualne 
podejście do człowieka. przez stały. a nie 
przypadkowy, nie dorywczy, kontakt z ka- 
drami, przez poznanie ich w toku żywej 
pracy. A wszystko to jest jednym z podsta- 
wowych warunków czujności. 

„Polityka kadrowa — to właśnie podsta- 
wowa, główna funkcja kierownictwa poli- 
tycznego. Instancja kierownicza, która nie 


czuje się odpowiedzialna za politykę kadro- ` 


kadrowej trzeba dużego poczucia odpowie- Y®% przekształca się w fikcję” 


— mówił 
towarzysz Bierut. 

Komitety wojewódzkie i powiatowe czu- 
wać muszą nad tym, by wszystkie wydziały 
pracowały z kadrami, by na podstawie bez- 
pośredniej pracy z ludźmi poznawały ich 
zdolności, wady i zalety i nie szczędziły wy- 
aj w pracy nad nieustannym rozwojem 

adr. 


Polityka kadrowa musi stać się w o wiele 
większej niż dotąd mierze podstawowym za- 
daniem komitetów wojewódzkich i powia- 
towych, ich egzekutyw, ich sekretarzy. 


no-zachodnim nad Rzeką Czar= 
ną oddziały Vietnamskiej Armii 
Ludowej rozwijały ofensywę. a- 
takując nieprzyjaciela pod Na- 
Sanem. ostatnią ufortyfikowa= 
ną placówką kolonizatorów 
francuskich w prowincji Son- 
La. 

W nocy z 29 na 30 listopada 
wojska ludowe zaatakowałv i 
zniszczyły położone wokół Na- 
San posterunki Fu-Hong i Ban- 
Hoi. 

1 i 2 grudnia wojska ludowe 
atakowały inne posterunki nje- 
przyjacielskie w rejonie Na-San, 
zadając duże straty przeciwni- 
kowi, przy czym zabito lub va- 
niono 200 żołnierzy nieprzyja- 
cielskich oraz uszkodzono 5 sa- 


molotów. Artyleria ludowa o- 
strzeliwała Na-San. 

Jeden z oddziałów Vietnam- 
skiej Armii Ludowej wyzwolił 


miasto Dżen-Bien-Fu. oddalone 
o 150 km na południowy zachod 
od Lai-Czau, 


Dżen-Bien-Fu jest jednym z 
najbogatszych okręgów uprawy 


ryżu w  północno-zachodnim 
Vietnamie. Wyzwolenie tega 
miasta jest wielkim zwycięst- 


wem narodu vietnamskiego. 


W pierwszych dniach grudnia 
oddziały armii ludowej działa- 
jące w okolicy przełęczy Pod- 
Sam-Kap rozgromiły znajdują- 
ce się tam siły nieprzyjaciel- 
skie. Współdziałając z oddziała- 
mi północno-zachodniego fronta, 
wojska ludowe wzmogły swą 
aktywność na równinach pól- 
nocnego  Vietnamu i odniosły 
tam wielkie zwycięstwo. 


Według prowizorycznych da- 
nych, od 25 pażdziernika do 
końca listopada oddziały luda- 
we, działające na równinach 


połnocnego Vietnamu, zlikwido- ` 


wały 5 tysięcy żołnierzy i ofi- 
cerów nieprzyjacielskich. 


DZIŚ W NUMERZE: 


WANDA SUCHECKA: Celwi- 
skoza 
STANISŁAW MOŁDRZYKR: O 


pełne wykonanie ohowiązko- 
wych dostaw zboża 


ZYGMUNT RAONIAREK: 


„Legge-truffa* czyli aszu- 
kańcza ordynacja włoskiej 
chadecji 
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Walki w Korei 

(Í) PEKIN (PAP). W komuni- 
kacie ogłoszonym 16 bm. w 
Phenjanie, dowództwo naczelne 
Koreańskiej Armii Ludowej 
podało, że oddziały armii ludo- 
wej i ochotników chińskich 
prowadziły walki o znaczeniu 
lokalnym w rejonie Kymhwa. 

16 bm. oddziały artylerii prze- 
ciwłotniczej i strzelców - nisz- 
czycieli samolotów zestrzelił 
trzy i uszkodziły dwa samoloty 
nieprzyjaciela, które brały u- 
dział w bombardowaniu i ostrze- 
liwaniu z broni pokładowej o- 
twartych miast i wsi. 


| Wielki strajk 
robalników Islandii (rwa 


(f) PARYŻ (PAP) — Prasa 
donosi. że od trzech  tygodn! 
trwa wielki strajk robotników 
islandzkich. 


W strajku bierze udział 83 pro- 
cent robotników  zorganizowa- 
nych w związkach zawodowych. 

Wobec tego, że strajk o- 
garnął również islandzki perso- 
nel zatrudniony w amervkań- 
skich bazach lotniczych. lotni- 
sko w Keflavik jest nieczynne. 
a ruch samolotów między USA 
a Islandią został przerwany. 


Górnicy japońscy 
strajkują nadal 


(f) MOSKWA (PAP). Agen- 
cja TASS donosi, że ogólnoja- 
pański związek zawodowy gór- 
ników, wbrew groźbie rządu. 
który zapowiedział wysłanie po- 
licji do okręgów węglowych. 
wezwał swych członków do 
kontynuowania strajku. Zwią- 
zek zawodowy górników polecił 
ignorować wszelkie rozkazy rzą- 
du i przedsiębiorców w spra- 
wie powrotu do pracy. 


Zołnierze angielsťy 
w Egipcie żądają 
powrotu do ojczyzny 


(A LONDYN (PAP). — Pra- 
sa donosi z Kairu. że jak poda- 
je dziennik egipski „Rosa el 
Jusef“, na terytorium angielskiej 
bazy wojennej w strefie Kana- 
łu Sueskiego żołnierze angiel- 
scv zrzucili do kanału 16 czoł- 
gów. Policja przeprowadziła a- 
resztowania wśród żołnierzy. i 

Aresztowani oświadczyli w] 
czasie przesłuchania, że doma- | 
gaja się powrotu do ojczyzny. | 
gdzie chcą żyć w spokoju. 


Obrady bloku 
agresorow w Paryżu 
(f) PARYŻ (PAP) W Paryżu 

rozpoczęła się sesja Rady agre- 
svwnego bloku północno-atlan- 
tvekiego. 

Na porządku dziennym sesji 
znajdują się zarówno sprawy 
czysto wojskowe, jak i zagad- 
nienia gospodarcze i politvczne. 
Jak wynika z doniesień prasy. 
przedstawiciele krajów  blozu 
atlantyckiego wyrażają w swvch 
przemówieniach poważne zanie- 
poakajenie faktem. że plan zbro- 
jeń nakreślony na sesji Radv 
w Lizbonie w lutym br. nie zo 
wykonany. 

Minister Schuman oraz pre- 
mier włoski De Gasperi wyra- 
zili poważne zaniepokojenie z 
powodu negatywnego stosunku 
narodów swych krajów do wy-; 
ścigu zbrojeń. 

lak wynika z komentarzy 
prasowych. paryska sesja Rady 
bioku atiantyckiego odbywa się. 
w atmosferze pogłębiających się 
trudności i zaostrzania się sprze- 
czności między państwami im- 
perialistvcznymi. 

Znamienne pod tym względem | 
jest zamieszczone przez prasę. 
francuską oświadczenie sekreta- 
rza Stanu USA Achesona, który 
przed odjazdem z Waszyngtonu 
do Paryża wyraził się w sposób 
wybitnie pesymistyczny na te- 
mat wyników. jakie może przy- 
nieść konferencja* paryska. 

„Nie sądzę — oświadczył A- 
cheson — ażeby na konferencji 
w Parvżu mogły zapaść jakieś 
ważne decyzje", I 


, delegacji 


.rytorium, 
ji wbrew Karcie NZ. przebywa-| 


TRYBUNA 


LUDU 


se Gil 


Niech każdy, kto nie chce, by pożar nowej 
wojny ogarnął jego kraj, uczyni wszystko 
by ugasić pożar wojny w Korei 


Dalsze obrady Kongresu Narodów w Obronie 


(f) WIEDEŃ (PAP). W godzinach popołudniowych i wie- 
czornych 15 bm. Kongres Narodów w Obronie Pokoju obra- 
dował pod przewodnictwem delegata ZSRR A. Korniejczuka. 


Głos zabrał delegat Brazylii 
gen. Edgard Buxbaum, prze- 
wodniczący krajowego komitetu 
walki z układem wojskowym 
między Brazylią a Stanami Zje- 
dhoczonymi. 

Mówca zapewnił 
ków 
zylijskji będzie walczył 
trwale przeciwko podejmowa- 
nym — przez USA próbom 
zdławienia niezawisłości jego 
ojczyzny 

Następnie przemawiał delegat 
Tunisu — Otman Ren Aleya. 
Opowiada on o okrutnych re- 
presjach kolonizatorów francu- 
skich wobec ruchu obrońców 
pokoju w Tunisie. 

Przewodniczący delegacji Ku- 
by Juan Marine!lo stwierdził, 


uczestni- 


jże w jego kraju zebrano milion 
| podpisów 
jcie paktu e kaha 


pod apelem o zawar- 


Z kolei wygłosił przemówienie 
przewodniczący  Międzynarodo- 
wej Federacji b. uczestników 
ruchu oporu, ofiar i więźniów 
faszyzmu — pułk. Manhes, 

Uczestnicy ruchu oporu i 0- 
fiary faszyzmu, podobnie jak 
wszyscy ludzie miłujący pokój— 
stwierdził on — domagają się by 
problem niemiecki został roz- 
wiązany w drodze rokowań 
czterech wielkich mocarstw. 

Kolejnym mówcą był wybitny 
meksykański bojownik o pokój 
— Heriberto Jara. laureat Mie- 
dzynarodowej Stalinowskiej Na- 
grodv Pokoju. 

Z kolej przemawiali w, imie- 
niu francuskiej Radv Obrony 
Dzieci — Armand de Lille oraz 
prof. Instytutu Pedagogicznego 
w Bonn Klara Maria Fassbinder, 

Przedstawicielka Algeru Alla- 
uszysz podkreśliła. że w skład 
algerskiej wchodzą 
przedstawiciele najszerszych 
warstw ludności. Opowiadała œ 
na o ofiarnej walce narodu al- 
gerskiego o niezawisłość. prze- 
ciwko toczącym się wojnom i 
przeciw przygotowaniom do no- 
wej wojny światowej. 

Senator włoski Emilio Sereni 
stwierdził, że podobnie. jak we 
wszystkich krajach. we Wło - 
szęch wzmaga się walka o pokój. 
Z faktem tym nie mogą nierti- 
czyć się ci, którzy występują 
przeciwko pokojowi. 

Węgierski ksiądz katolicki Ja- 
nos Mate oświadczył w swym 
przemówieniu, że przybył na 
Kongres z upoważnienia 3.340 


i duchownych katolickich na We- 


imieniu katolików 
Negier. wśród burzliwych oœ- 
klasków wszystkich zebranych, 
ks. Mate wręczył przewodniczą- 
cemu Aleksandrowi Korniej - 
czukowi księgę dla Światowej 
Rady Pokoju z podpisami 3.340 
węgierskich duchownych kato- | 
lickich. 

Z kolei zabrał głos przewod-; 


grzech. W 


niczący Egipskiego Komitetu 
Pokoju — 

Przekazał on uczestnikom Ran 
gresu serdeczne 


Kongresu, że naród bra-| 
wy- | 


|okresie od 1937 do 1945 roku 
'zmarło z głodu milion miesz- 
kańców Maroka. 

Naród marokański — oświad 
cza mówca — walczy wytrwale 
przeciwko panąwaniu imperiali- 
stów obcych. o wolność i nieza- 
wisłość swego kraju. 

Naród marokański proponuje 
rządowi francuskiemu podjęcie 
|pokowaą i zaprzestanie aktów 
przemocy. 
rząd francuski niezwłocznie u- 
znał swobody demokratyczne 
narodu marokańskiego. by mię- 
dzy Francja a Marokiem usta 
nowione zostały nowe stosunki 
dla utworzenia rzadu maroxkań- 
skiego i zawarcia nowego ukła- 
du między Francja a Marokiem. 
który położyłby kres reżimowi 
protektoratu. 

Delegat francuski 
|pozdrowił uczestników Kongre- 
su w imieniu francuskich chło- 


pow 

We wtorek przed południem 
Kongres Narodów w Obronie 
Pokoju przystąpił do omawia- 


'nia drugiego punktu porządku 
dziennego: położenie kresu to- 
czącym się wojnom. a zwłasz- 
cza wojnie w Korei. 
Przewodniczący posiedzenia 
Jose Giral udzielił głosu przed- 
stawicielowi Włoskiej Pow- 
szechnej Konfederacji Pracy se- 
natorowi Casadei. który pod- 
kreśliłl. że Kongres Narodów 
¡może wysunąć w kwestii Ko- 
rei jedno tylko żądanie — na- 
tychmiastowega zaprzestania 
działań wojennych. 
Obszerne przemówienie 
święcone problemom zakończe- 
nia prowadzonych obecnie wo- 
jen wygłosił wybitny uczony i 
pisarz chiński Kuo Mo-żo, 
Omawiając historię rokowań 
rozejmowych w Korei, stale 
|jtorpedowanyvch przez Ameryka- 
|nów pod różnymi pretekstami, 
|Kuo Mo-żo wskazuje na przy- 
czyny sabotowania przez nich 
tych rokowań. Od roku 1949 
ido roku 1952 zyski miliarderów 
amerykańskich wzrosły z 27 
|miliardów 600 milionów dola- 
rów do 46 miliardów dolarów 
Omawiając kwestię 
cji jeńców wojennych w Korei 
Kuo Moa-żo oświadczył: Istnieje 
jedna tvlko alternatywa — albo 
natychmiastowe zaprzestanie 
działań wojennych i następnie 
rozpatrzenie sprawy wymiany 
jeńców. albo też wgjkorzystanie 
sprawy jeńców jakń pretekstu, 
który uniemożliwić ma zaprze- 
stanie działań wojennych. O- 
pinia publiczna świata — 
stwierdza mówca —- jest wiel- 
ką potęgą.  Narzuciła ona 
już podjęcie rokowań. Jeśli 
Kongres Narodów zaapeluje do 
| opinii publicznej świata, jeśli 
ją zmobilizuje, nie wątpię, iż 
potrafimy również narzucić za- 
wieszenie działań wojennych w 


Kończąc swe przemówienie 


pozdrowienia: prof. Kuo Mo-żo stwierdza, że 


narodu egipskiego, narodu kra-! działania wojenne w Korei win- 


ju, który uchodzi oficjalnie za 
niepodiegły. lecz na którego te- 
wbrew woli Egipcjan | 


ny być niezwłocznie przerwane. 
i Sprawa jeńców winna być prze- 
kazana komisji, która rozpatrzy 
ją zgodnie z Konwencją Ge- 


ja angielskie wojska okupacyj- newską. Wszystkie wojska obce 


RE, 


dullah oświadczył m. in.: 

Z woli imperialistów 
kraj podzielony został na stre- 
fy francuską, hiszpańską*i tzw. 
międzynarodową, Na jego tery- | 
torium Amerykanie zbudowali | 
7 baz lotniczych. Panowanie im- 
perialistów ostatecznie zrujno- 
wało nasz bogatv kraj. W Ma-| 
roku sroży się wciąż głód, W 


|muszą być z Korei 
Przedstawiciel Maroka — Ab- | 


nasz | 


wycofane. 


Należy niezwłocznie 


Malajach, a 


Przewodniczący delegacji In- 
dii dr S. Kiczlew wygłosił prze- 


repatria- | 


'rza Erenburga, że naród radziec- 


Proponuje on, by: 


Laforest ' 


ki nigdy nie stawia znaku rów- 
ności między tymi. którzy są 
odpowiedzialni za agresję a ofia- 
rami agresji. Tą właśnie zasadą 
kierował się zawsze ruch naro- 
dowy w Indiach. 

Mówca zaznaczył, że w In- 
diach, a także wśród delegatów 
indyjskich spotkać się można z 
rozmaitymi poglądami odnośnie 
przyczyn konfliktu koreańskie- 
go. 

Jednak wszyscy Hindusi 
prą propozycje następujące: 

1. Należy żadać natychmia- 


po- 


stowego przerwania działań wo- | 


jennych w Korei. 

2. Musimy stwierdzić. że 
skomplikowana kwestia jenców 
wojennych nie powinna być 
przedmiotem niekończących się 
debat: wszyscy jeńcv powinni 
byc repatriowani. zgodnie z 
prawem międzynarodowym. 

3. Uważamy. że należy powo- 
łać do życia komitet dla roz- 
wiązania wszystkich pozosta- 
łych problemów i dla kontrolo- 
wania wykonania rozejmu. By- 
łoby rzeczą wyjątkowo niesłu- 
szną nie dopuścić do komitetu 
jakiegokolwiek wielkiego mo- 
carstwa. w tej liczbie Chińskiej 
Republiki Ludowej, jak rów- 
nież Korei północnej i połu- 
dniowej. 

4. Delegacja indyjska uważa, 
że wszelkie próby rozwiązania 
problemu w sprawie wojny w 
Korei powinny opierać się na 
zasadzie: naród koreański musi 
oirzymać prawo decydowania o 
swych losach, naród koreański 
musi być wolny. Proponujemy, 
bv Kongres zażądał wycofania 
: wszystkich wojsk obcych z Ko- 


l rei; mamy przy tym na myśli 


po- 


'śnie w 


położyć | 
[kres wojnie w Vietnamie i na 
wszystkie , sporne / 
| problemy uregulować w drodze, 
| pokojowych rokowań. 


EEN" w którym stwierdził ; 


ate wrażenie wywarły na 
mnie słowa radzieckiego pisa- 


I 


zarówno wojska ONZ, jak i 0-| 


chotników chińskich. 
Na trybunę wchodzi następ- 
nie wśród gorących owacji ca- 


łej sali przedstawiciel walczące: | 


go narodu koreańskiego, pisarz 
Han Ser-ja. 

Wiem, że wszystkim narodom 
potrzebny jest pokój — mówi 
on— ale prawdopodobnie, a ra- 
czej z całą pewnością nie ma 
na ziemi narodu. któremu pokój 
byłby obecnie tak potrzebny jak 
mojemu narodowi. 


Nie mogę mówić spokojnie do-! 


póki trwa wojna. Łatwo zrozu- 
miecie moje wzruszenie. gdy 
choć na chwilę wyobrazicie so- 


bie, że właśnie teraz, w tej 
chwili. gdy stoicie na tej try- 
bunie i przemawiacie. tam u 


was w domu, gdzie pozostała 
wasza żona i wasze dzieci, wa- 
si bracia i wasze siostry, wasi 
przyjaciele | wasi sąsiedzi. gdzie 
pozostał wasz naród. tam wla- 
tej samej chwili padają 
bomby. tam właśnie w tej samej 
chwili otwierają się zasobniki, 


napełnione zadżumionymi owa:-. 


dami. tam właśnie w tej samej 


chwili płonący napalm leje się: 


na głowy dzieci. 

W imieniu broczącego krwią | 
narodu koreańskiego, w imie- | 
niu mężczyżn. kobiet. starców 
i dzieci koreańskich apeluję do 
was, przedstawiciele wszystkich | 
narodów świata, a w tym rów- 
nież do przedstawicieli narodu 


amerykańskiego —- powiedział 
Han Ser-ja, abyście uczynili | 
wszystko co w waszej mocy. 


wszystko „co od was zależy, że- 


by natychmiast z całą siłą, na! 


jaką stać zjednoczone w swych 
wysiłkach narody położyć kres 
barbarzyńskiemu przelewowi 
krwi dokonywanemu w Korei 
pod flagą ONZ. 

Naród nasz, który poniósł ol- 
brzymie ofiary. dowiódł wobec | 
całego świata ile ma hartu i jak 
silna jest jego wola walki o po- 
kój. 


Niech każdy. kto nie chce, że- i 


- CIĘŻKIE CHWILE KOLONIZATORÓW... 


(K 
Każdy dzień przynosi echa | 
zbrodni popełnianych przez 


francuskich kolonizatorów w 
Tunisie. | 
„Trzeba przypomnieć o tym | 
delegatom, którzy w sprawie tu- 
niskiej usiłowali odwrócić na- 
szą uwage od realnej sytuacji 
te Afryce Północnej — mówił 
delegat polski wiceminister 
Naszkowski w dyskusji nad 
sprava Maroka w Komisji Poli- 
tveznej ONZ. — Nasza organiza- | 
cia jest powołana do konkret- 
nych decyzji w tej sprawie. Nie 
chodzi.. o papierowe deklaracje: 
w rodzaju tych, jakie więk-| 
siość komisji uchwalila W| 
sprawie Tunisu. Chodzi o takie 
postanowienia. które miałyby 
realny wpływ na zmianę obec- | 
nej sutuacji w  Maroku(...).' 
chodzi o postanowienia, któ- 
re stanowiłybyu poparcie dla na- 
rodu marokańskiego w jego 
sprawiedliwej walce". 
= 
Apel polskiego 
<ałkowicie uzasadniony. 


delegata był 
Wyni- 


_ ki dyskusji nad sprawą Tunisu 


| dotychczasowy przebieg deba- 
tv w sprawie Maroka pokazały ; 
że imperialiści usiłują nie do- 
puśrić do jakichkolwiek kon- 
kretnych rozwiązań, które by 
były pomocą dla narodów Płn. ! 
Afryki w ich 
dążeniu do „niepodległości. 

W sprawie Tunisu kolonizato- 
rom ze Stanami Zjednoczonymi 
na czele udało się odrzucić 
wniesioną przez trzynaście | 
państw azjatyckich i arabskich, 
rezolucję domagającą się roz- 
wiązania sytuacji na zasadzie 
uznania prawa narodu tuniskie- 
go do wolności. Zamiast tego 
przy jęta została rezolucja dele- 
gacji brazylijskiej i 10 krajów 
Ameryki Łacińskiej, która ogól- 


ABLOGRAMEM Z NOWEGO 


sprawiedliwym : 


| sesji 


nikowo i nieobowiązująco ape- 
luje do „dobrej woli“ rządu 
francuskiego. Nawet agencja 
Reutera przyznaje z ironią, że 
rezołucja ta „składa się głów- 
nie z nadziei“. Charakterystycz- 
ny był jednak fakt, że chociaż 
delegacja USA zmobilizowała 
wszystkie środki dla odrzucenia 
rezolucji trzynastu, udało sie 
jej zmontować większość zaled- 
wie trzech głosów. 
Sprawa Tunisu przysporzyła 
RAE poważne trudno- 
. Cała dyskusja nad tą spra- 
A zamienia się w jedno wiel- 
kie oskarżenie kolonizatorów ` 
Cała dyskusja była wymowną 
ilustracją procesu, który z każ- ` 
dym rokiem coraz silniejsze 
znajduje odbicie w ONZ: nara- 
stania walki narodów uciśnio- 
nych o niezależność, 
* 
Na poprzedniej sesji francu- 
sty kolonizatorzy nie dopuści]: 


do dyskusji w sprawie Maroka 
W tym roku już sie to nie uda- 


ło. Toteż delegacja francuska 
znalazła nowy sposób: na znak 
„śmiertelnej obrazy“ bojkotuje 


od szeregu dni obrady Komisji 
Politycznej, Nie na wiele się to 
przydaje. Dyskusja toczy się 
'bowiem i bez udziału francu- 
skich delegatów. Fakty oskarża- 
jące francuskich kolonizatorów 
|niezbite fakty przytaczane na 
przez delegatów krajów 
obozu pokoju i krajów azjatyc- 
kich i arabskich są wystarcza- | 
jaco wymowną ilustracją de 
szumnego oświadczenia o „fran- 
cuskiej misji, cywilizacyjnej" w 
Afryce Północnej, które na po- 


czątku sesji złożył minister 
Schuman. ` 
Podstepne zamordowanie se- 


kretarza generalnego krajowe- 


'go 


wet w ONZ. Tego dnia przed- 
stawiciele państw kolonialnych 
czuli się o wiele mniej swobod- 
nie niż zwykle. kiedy wygłasza- 


„li cyniczne frazesy o wolności 


i demokracji. 


Protesty przeciwko zbrod- 
niom i masakrom  dokony- 
wanym przez kolonizatorów 


francuskich w Tunisie wykro- 


zwiazku mas pracujących, 
Tunisu Farhata Haszeda wy- ski Departament Stanu. 
'warło wstrząsające wrażenie na- 


,czyły daleko poza granice tego, 


(EA. Walkę narodu tuniskie- 
!go poparł lud Maroka. Znowu 
.polała się krew. W Tunisie i 
Maroku czołgi i samoloty fran- 
cuskie równały z ziemią osie- 
dla. Setki patriotów tuniskich i 
marokańskich zapełniły więzie- 
nia. Oburzenie ogarneło cały 
świat I w najmniejszym stop- 


niu nie zmienił tego fakt, że 
miejsce delegatów francuskici 
reprezentujących w ONZ rząc 


terroru, świeciło pustką. 


DO 


Protest przeciwko polityce ko- 
ionialnej, polityce bezlitosne 
eksploatacji i ucisku bardzie: 
niż kiedykolwiek ująwnił się w 
tej dyskusji. „Francuzi — mówił 


"wami 


JORKU OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU') 


Innego zdania jest amerykań- 
„New 
York Times“ pisał otwarcie, że 
Maroko i Tunis „stanowią waż- 
ny element siły Francji i wol- 
nego świata (tzn. 
skich imperialistów red.). 
Pod względem „ekonomicznymi 


stanowią one źródło surowców | 


i siły ludzkiej. Pod względem 
strategicznym — sa terenem, no 
którym powstaje wielki system 
baz wojennych paktu atlantyc- 
kiego“. 


Stany Zjednoczone, które po- 
woli, ale systematycznie usiłują 
zastąpić francuskie panowanie 
w tych krajach własnym, usiło- 
wały w debacie nad obu spra- 
lawirować między rola 


lojalnego „sojusznika“ Francji a 


„rola „przyjaciela narodów azja- 


 tyckich i arabskich“ 


. Równocze- 
wszystko aby 
żadnych kroków 


śnie robiłv 
dopuścić do 


zmierzających do zapewnienia | 


„niepodległości Tunisu i Maroka 


delegat Iraku — uważają Tu- ; 


Inis za „dojną krowę". Ci, którzy V 
ciagna zeń największe zyski ma- 
„ja we francuskim parlamencie 
dostateczne poparcie, aby obalić 
każdy rząd, który mógłby zde- 
cydować się na uznanie wolno- 
ści i niepodległości Tunisu 
Francja często usprawiedliwia- 
ła okupację Tunisu interesami 
strategicznymi i militarnymi. In- 
teresy strategiczne nie moge 
jednak nigdy usprawiedliwić o- 
|kupacji jakiegokolwiek kraju i, 
panowania nad jekimkolwiek | 
narodem". 


Niezawodne podpory delegacji 
USA w rodzaju przedstawicieli 
Anglii, Belgii. Holandii czy kra- 
jów Commonwealthu wytoczyły 
artylerię żelaznych argumentów 
Mówili oni o 
ONZ w tej sprawie“, o „uznaniu 
wysiłków cywilizacyjnych władz 
francuskich“, wreszcię o „odno- 
, wiedzialności* za cały ten „wol- 
ny świat”, który trzyma się na 
bagnetach zbrodniarzy  hitle- 


rowskicn z legii cudzoziemskiej. | 


Przy pomocy delegacji krajów 
Ameryki Łacińskiej udało się 
im. jak powiedział jeden z dele- 
gatów krajów arabskich „wyr-; 
wać kły“ wszelkim postanowie- ; 
:niom w sprawie Tunisu. W to- 
| czącej się obecnie debacie ma- 
|rokańskiej gra idzie znowu o 
|„wyrwanie kłów“ uchwałom,. 


amerykań- | 


nie | 


„niekompetencji 


Pokoju 


by pożar nowej wojny ogarnął 
również jego kraj, uczyni wszy- 
stko, aby ugasić pożar wojny 
w Korei. Niech każdy. kto pra- 
gnie szczerze, aby położony zo- 
stał es wojnie w Korei, 
|pragnie szczerze, aby nie wy- 
buchł pożar nowej wojny świa- 
towej, domaga się zawarcia 
paktu pokoju między pięcioma 
„wielkimi mocarstwami. uczciwe- 
igo trwałego paktu. który bv 


kto. 


ONZ powinna poprz „eć naród marokański 
w jego sprawiedliwej walce 


Przemówienie wiceministra Naszkowskiego w Komisji Politycznej OXZ 


(f) NOWY JORK (PAP). 


W czasie 


Politycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ nad sprawą Maro- 
ka, przemawiał delegat polski wiceminister spraw zagra- 


nicznych Marian Naszkowski, 
się różnym; 


Jeśli przyjrzymy 
aspektom sytuacji w Maroku, 
to zobaczymy, że trwa tam bez- 
„względny ucisk kolonialny w 
dziedzinie politycznej, socjalnej. 
'gospodarczej, kulturalnej itd. 
Stosuje się tam 
ror. 


'kie przejawy walki wolnościo- 


wej ludu marokańskiego. Fak- 
'tycznymi władcami kraju we 
wszystkich dziedzinach życia 


wpoił nadzieję trwałego poko-; 


ju w serca całej 
i Chciałbym zakończyć tym sa- 
mym. od czego zacząłem. Jeśli 
zadamy sobie pytanie. czego w 
ichwili obecnej najbardziej po- 
trzebuje ludzkość, to odpowiedź 
„będzie brzmiała: po pierwsze 
| nadziei na pokój. po drugie wia- 
lryv w możliwość pokoju i po 
trzecie woli pokoju. 

| Przemawiając następnie Mo- 
nika Felton w imieniu delegacji 
brytyjskiej przedstawiła nastę- 
pujacy projekt rezolucji: 


„Brytyjska delegacja wzywa 


jednomyślnie Kongres, by zażą- | 


dał natychmiastowego przerwa- 
nia ognia w Korei, jako wstęp- 
| nego warunku: rokowań w spra- 
wie innych nie uzgodnionych 
problemów“. 

Następnie przemawia przed- 
stawiciel USA George Hayward. 
który wśród oklasków 
nych oświadcza, że mimo zaka- 
zu władz amerykańskich zdo- 
łało przybyć na Kongres 27 de- 
legatów amerykańskich. Mówca 
stwierdza, że wojny w Korei, w 


wodują nie tylko zniszczenia, 
wi na całym świecie. Wojny te 
są w Stanach Zjednoczonych 
niepopularne i rozwiały 
złudzeń narodu amerykańskiego. 
| Delegacja amerykańska wypo- 
wiada się za przerwaniem dzia- 
łań wojennych w Korei. 
| Powszechne zainteresowanie 
wzbudził następny mówca Ivon 
Ducharme, Francuz z Kanady, 
który walczył w Korei. 

Ostatni przemawiał na posie- 
dzeniu popołudniowym praw- 


który omówił problem jeńców 
z prawnego punktu widzenia. 
| Na popołudniowym posiedze- 


| niu Kongresu Narodów w Obra. 
nie Pokoju w dniu 16 bm. o- 
bradom przewodniczył poeta 


xoreański Han Ser-ja. W spra- | 


wie drugiego punktu porządku 
dziennego położenie kresu 
toczącym się “obecnie wojnom. 
a zwłaszcza wojnie w Korei — 
przemawiali delegat Japonii 
Kaneko Kenta oraz przedstawi- 
cielka Niemiec zachodnich R9- 
sa Hillebrand. 

Referat w sprawie trzeciegr 
punktu porządku dziennego 
przyczyny napięcia międzyna- 
rodowego — wygłosił prof. Per- 
nal (Anglia). Burzliwymi okla- 
skami przyjęli zebrani przemó- 
|wienie delegata radzieckiego 
, Aleksandra Korniejczuka, 

Ponadto na posiedzeniu popo- 
łudniowym przemawiał m. in. 
| jeden z najwyższych dostojni- 
ków duchownych Iranu — Haya 
Tulbah Kamari oraz pastor nor- 
weski Vorbeck, 


Posiedzenie komisji 
kongresowej 


Dnia 16 bm. w godzinach po- 
| południowych rozpoczęła obra- 
|dy wyłoniona przez Kongres 
komisja dla spraw niezależno- 
ści i bezpieczeństwa narodów 
Z ramienia delegacji polskiej w 
skład komisji weszli Jarosław 
Iwaszkiewicz i Ostap Dłuski. 
Do podkomisji omawiającej za- 
| gadnienia niemieckie weszli 
| p: -ofesor Kulczyński i redaktor 
Osmańczyk. 


które mogłyby przynieś. 
uszczerbek kołonizadtorom. 
* 
Megafony na korytarzach 


budynku ONZ wzywają nie- 
,ustannie pogubionych w barach 
amerykańskich satelitów na 
konferencje w cztery i więcej 
oczu. Amerykańska delegacja 
nie żałuje energii musztrując 
sforę marionetek. Mimo to na- 
„wet wśród 


dzeń co do antykołonialnegu 
charakteru tej sesji. Jeden z re- 
akcyjnych dziennikarzy amery- 
kańskich powiedział na margi- 
{nesie dyskusji w sprawie Tuni- 
su i Maroka: „tylko ślepiec mo- 
że nie wiedzieć, że jutro będzie 
jeszcze gorzej“. 

Przebieg dyskusji był odbiciem 
wzrastających sprzeczności mię- 
dzy mocarstwami kolonialnymi 
z jednej strony a krajami azja- 
tyckimi i arabskimi — z dru- 
'giej. Charakterystyczne pod 
,tym względem było wystapienie 
delegata Iraku, który stwierdził. 
że nastąpił „rozłam między par- 
stwami paktu atlantyckiego a 
i narodami Azji i Afryki... Jeste- 
śmy — dodał on — na rozdro- 
łzach”. 

Na rozdrożach bezpowrotnie 
rozminął się imperializm z na- 


rodami. które kroczą ku wolno- 


„ści. I chociaż delegat Iraku mó- 
wil te słowa z pewną goryczą 


i narodów. 

Nie ulega wątpliwości, że 
„siódma sesja Zgromadzenia O- 
gólnego staje się coraz wierniej- 
szym odbiciem, jednego z naj- 
| bardziej 
zjawisk naszych czasów, 
się sesją antykołonializmu. 


ZOFIA ARTYMOWSKA 


staje 


nik angielski John Platts-Mills.- 


ludzkości. | 
| Francja usiłuje za wszelka cenę 


zebra- | 


Vietnamie i na Malajach po- | 


lecz również zagrażają pokojo- | 


wiele , 


,są władze francuskie. 
Przytoczone przez nas fakty 
świadczą wyraźnie o tym, że 


utrzymać w Maroku policyjny 
reżim kolonialny. 


| U podstaw tego uporczywega . 


leży fakt. 
źródło nie- 


stanowiska Francji 
że Maroko stanowi 
przebranych zysków 
tału francuskiego i międzyna- 
rodowego. Maroko bardziej je- 


szcze niż Tunis traktowane jest | 


przez mocarstwa kolonialne ja- 
Iko żródło 
strategicznych. ponieważ Maro- 
ko jest jednym z krajów afry- 
kańskich. najbardziej obfitują” 
jcych w tak cenne surowce jak 


kryty ostatnio w Maroku mo- 
tbden, wanadium itd. 
Następnie delegat polski przy- 
toczył szereg 
nych, świadczących o całkowi- 
tym opanowaniu przemysłu 
kopalń. marokańskich przez ka- 
pitały francuskie i zagraniczne. 
Jeśli chodzi o sytuację robot- 
nika marokańskiego, to należy 


są tak niskie. a ceny tak wy- 
.sokie. iż zdolność nabywcza ro- 
,botnika marokanskiego — we 
|dług oficjalnych statystyk 

w marcu 1951 r. wynosiła 50 
proc. zdolności nabywczej 2 
1938 r. chociaż już wtedy by- 


masowy ter- | 
topione są we krwi wszel- | 


dla kapi- 


surowców. głównie ; 


mangan, cynk, ołów, kobalt, od-- 


ie 


podkreślić, że płace robotnicze | 


który stwierdził m. in.: 

la ona bardzo niska, W dziedzi- 
nie płac władze francuskie sto- 
sują dyskryminacyjną politykę, 
opartą na zasadzie, że robotni- 
kom marokańskim płaci się za 
tę samą pracę o wiele mniej, 
niż robotnikom europejskim. 

Wszelkie przejawy walki ro- 
botaników marokańskich o swe 
prawa są krwawo tłumione. ` 

Sytuacja chłopa marokańskie- 
„go jest podobna do sytuacji 
chłopa w Tunisie — ta sama 
nędza i głód, ten sam system 
odbierania chłopom najbardziej 
żyznej ziemi na rzecz koloniza- 
torów francuskich. 

Bezlitosny ucisk kolonialny 
w Maroku jest wielokrotnie 
wzmożony przez faki, iż kraj 
ten odgrywa poważną rolę w 
agresywnych planach bloku a- 
tlantyckiego, kierowanego przez 
USA. Stany Zjednoczone dążą 
de tego, aby Maroko było po- 
słusznym narzędziem w reali- 
zacji tych planów, aby ludność 


i marokańska była całkowicie ; 
sterroryzowana i nie odważy- 
ła się protestować przeciwko 


przekształcaniu Maroka w ba- 
'zę wypadowa przeciwko ZSRR 
i krajom demokracji ludowej. 
|Jak powszechnie wiadomo, i 
przygotowania wojenne na te- | 


zat i rytorium Maroka prowadzone | 
źródłowych da- . 


są gorączkowo i na wielką 
skalę. 
Naród marokański nie chce żyć 


dłużej — w imię interesów ob- 


‘cych i francuskich kapitałów — 


w warunkach głodu, nędzy, cie- 
mnoty i zacofania. Naród maro- 
kański nie chce, aby w imię a- 
gresywnych planów bloku a- 
| tlantyckiego jego kraj był bazą 
wypadową przygotowywanej 
- | przez 'USA wojny. Naród ma- 
rokański walczy coraz potężniej 
jo wyzwolenie swej ojczyzny 
|spod francuskiego jarzma kolo- 


dyskusji w Komisji 


Odpowiedzią władz 
jest brutalny ter- 
iror policyjny, masakry, areszty 
i deportacje tysiecy ludzi. 

Na przestrzeni 1952 trwa 
faktycznie nieprzerwana akcja 
masowych aresztowań działaczy 
politycznych i patriotów maro- 
kańskich. Według danych prasy, 
w sierpniu 1952 w więzieniach 
marokańskich przebywało oko- 
ło 2 tys samych tylko działa- 
czy politycznych i związko- 
wych « 

W chwili, gdy obradujemy tu 
nad sprawą marokańską, Maro- 
'ko jest widownią najbardziej 
może okrutnych represji za 
iwszystkich akcji, których wła= 
dze francuskie dopuściły się w 
tym kraju. w związku ze straj- 
kiem solidarności z tunezyj- 
skim ruchem narodowo-wyzwo-= 
łeńczym, na znak protestu prze= 
ciw zamordowaniu Haszeda. 
Pragniemy podkreślić, że 
wielkie tradycje wolności, kul- 
tury, nauki i sztuki narodu 
, francuskiego nie mają nic 
wspólnego z brutalną i krwa- 
wą akcją kołonialną rządu fran- 


nialnego. 
: irancuskich 


m 


cuskiego. 
| Naród polski odnosi się z sym- 
i patią i ze zrozumieniem do 


| słusznej walki wyzwoleńczej lu- 
idu Maroka. Delegacja polska u=- 
waża, że nasza Organizacja, 
i zgodnie z duchem i literą Kar- 
ty NZ, jest powołana do pod- 
jecia konkretnych decyzji w tej 
' Sprawie. 

, Nie chodzi o papierowe i do 
niczego konkretnego nie zobo- 
'wiązujące deklaracje w rodza- 
ju tych, jakie większość Komi- 
sji uchwaliła w .sprawie Tuni- 
isu. Chodzi o takie postanowie- 
inia, które miałyby realny wpływ 
na zmianę obecnej sytuacji w 
Maroku. zagrażającej pokojo- 
wi i bezpieczeństwu międzyna- 
rodowemu, chodzi o postanowie- 
nia, które stanowiłyby poparcie 
dla narodu marokańskiego w je- 
igo sprawiedliwej walce, 


ZSRR domaga się równoczesnego przyjęcia 


do ONZ wszystkich 14 kandydujących państw 


iimawiając w Specjalnej Komisji 
j Politycznej podczas dyskusji nad 
sprawą przyjęcia nowych człon- 
ków do ONZ. przedstawiciel 


ZSRR A. Gromyko przypomniał. : 
jest w: 


że sprawa ta omawiana 
: Radzie Bezpieczeństwa i na 
: Zgromadzeniu Ogólnym już nd 
| blisko 6 lat. Mimo to Organiza- 
cja Narodów Zjednoczonych nie 
była w stanie rozwiązać tego 
problemu. 

Jest to —- stwierdzi? Gromyko 
—- nustepstwo stanowiska rządu 
[USA i rządów szeregu innych 
' państw w stosunku do krajów. 


które zgłosiły swe kandydatury | 


do ONZ. 

Stany Zjednoczone i inni 
czestnicy bloku atlantyckiego 
: popierają zgłoszenia do ONZ 
jedynie tych krajów, które, jak 
na przykład Włochy i Portuga- 


|lia, należą do agresywnych u-i! 


grupowań militarnych, lub też 


które, jak Transjordanię, Irlan- : 


U- + 


dię. Austrię uważa się za poten- 
cjalnych uczestników takich a- : 
gresywnych ugrupowań. Jedno- 
"cześnie rząd USA i rządy nie- 
których innych krajów oponują 
systematycznie przeciwko przy- 
jęciu do ONZ Węgier, Rumunii, 
Bułgarii, Albanii i Mongolskiej 
Republiki Ludowej. 

Przedstawiciel ZSRR wyka- 
j zał bezpodstawność zarzutów a=] 
merykańskich, jakoby kroki po- | 
dejmowane w Bułgarii, na We- 
grzech i w Rumunii dla zlikwi- 
dowania agentów obcych, w 
szczególności amerykańskich, 
były sprzeczne + traktatami po- 
kojowymi. 

Związek Radziecki domaga 
się nadal równoczesnego przy- 
jęcia do ONZ na równi z Trans- 
„jordanią, Irlandia, 
Włochami, Austrią, 


Finlandią, 


Cejlonem, Nepalem i Libią tak- | 


że Albanii, Mongolskiej Repu- 
' bliki Ludowej, Bułgarii, Wę- 
gier į Rumunii. 


Portugalią, ' 


Przemówienie A. Gromyko w Specjalnej Komisji Politycznej 
(f) NOWY JORK (PAP). Prze- , 


i Co się tyczy Włoch. Gra; 
myko przypomniał, że państwo 
to weszło do agresywnego bloku 
atlantyckiego, naruszając przez 
to brutalnie zobowiązania z 
tytułu traktatu pokojowego. Mi- 
mo to delegacja radziecka nie 
jtylko nie sprzeciwia się przyję- 
leiu Włoch do ONZ, lecz, prze- 
i ciwnie, popiera ich prośbę. 

Z kolei delegat radziecki wy- 
| kazał bezpodstawność į niele- 
| galność propozycji w sprawie 
"przyjęcia Japonii do ONZ, 

Delegacja ZSRR — powiedział 
na zakończenie Gromyko — pn- 
piera propozycję polską o jed- 
: noczesnym przyjęciu do ONZ 
wszystkich 14 państw. Prag- 
nęłaby ona. by ta propozycja u- 
zyskała poparcie pozostałych de- 
legacji i by odkładana wciąż 
‘sprawa przyjęcia nowych człon- 
ków do ONZ znalazła natesz- 
„cie sprawiedliwe rozwiązanie 
zgodnie z Kartą Narodów Zje- 
O 


Konszachty Adenauera z USA 


wokół odbudowy 


(f) BERLIN (PAP) Z donie- 
sień prasy zachodnio - niemiec- 
kiej wynika, że masowe prote- 
sty przeciwko ratyfikacji u- 
kładu o armii europejskiej wy- 
wołały obawę w bońskich ko- 


Bilans zbrodni 
amerykańskiej 
soldateski w Europie 

i zachodniej 
(f) BERLIN (PAP). Jak dono- 


si agencja ADN z Heidelbergu, 
(główna kwatera amerykańskich 


sił zbrojnych w Europie wyda- 
‘tła oświadczenie o  przestęp- 


| stwach żołnierzy amerykańskich 


imperialistycznych | 
delegatów coraz mniej jest złu-' 


głosował jednak zgodnie z wola. 


charakterystycznych | 


w Niemczech zachodnich, Anglii | 
Z oświadczenia tego | 


i Francji. 
wynika, że żołnierze amerykań- 


scy popełnili od maja do paź-' 
1399 prze-. 


dziernika 1952 r. 
stępstw. W istocie liczba prze- 
stępstw w samych Niemczech 
zachodnich jest znacznie wyż- 
sza. 


Rozszerzone plenum 
KC KP Szwecji 
(f) SZTOKHOLM (PAP). 
dniach 13—15 bm. odbyło się w 
Sztokholmie rozszerzone plenum 
Komitetu Cenfralnego Komu- 
nistycznej Partii Szwecji. 
Przewodniczący KP Szwecji 
Hilding Hagberg wygłosił re- 
ferat sprawozdawczy o XIX 
Zjeździe KPZR, zaś referat na 
temat zagadnień 
nych i programowych wygłosił 
sekretarz KC — Erik Karlsson. 
Następnie plenum zapoznało 
się z projektem programu Ko- 
munistycznej Partii Szwecji pt. 
„Droga Szwecji do socjalizmu”. 
Program ten będzie dyskutowa- 
ny w organizacjach partyjnych, 
a następnie przedstawiony do 
' zatwierdzenia XVI  Zjazdowi 
Komunistycznej Partii Szwecji, 
który odbędzie się wiosną 1953 
roku.” 


Szachy 
AI runda mistrzostw ZSRR 


W XI rundzie szachowych mi- 


tylko trzy partie. Przodownik tur- 


'nieju Tajmanow zremisował z Ke- 


resem, Tołusz wygrał z Lipnickim, 
a Bywszew z Kasparianent. 


Trzecie zwycięstwo Śliwy 


W czwartej partil meczu Śliwa — 
Makarczyk, zwycięstwo 
| Śliwa, który w ten sposób prowa- 


dzi 3:0 przy jednej partii odłożo- | 
ma w pozycji lepszej dla Makar- 
czyka, 


w, 


organizacyj-- 


strzostw ZSRR zakończone zostały | 


adntósł | 


tach rządzących uda się 
przeforsować jego 
Adenauer prowadzi pertraktacje 
iz Waszyngtonem w sprawie e- 
| wenrualnego , dwustronnego po- 
| rozumienia. 
jNiemcy zachodnie przystąpi - 
łyby do tworzenia zachodnio - 
niemieckiej armii najemnej. 


| Dziennik „Stuttgarter Zeitung" 
'pisze w związku z tym. że oba- 


czy 


wy, rządzących kół bońskich 
„zwiększają się na skutek do- 
iniesień z Paryża. że widoki 


europejskiej przez Zgromadze- 
me Narodowe są coraz mniej- 


j Sze. 
daje, 


„Stuttgarter Zeitung" 
że również w kwaterze 


oddzia- 
zachodnio - nie- 


į cią powołania do życia 
łów wojsk 


ropejskiej. 


Na marginesie 


Podczas ostatniej debaty w: 
Par ae Bundestagu mial miej- 
sce charakterystyczny ineydent 


cjt parlamentarnej SPD. 

W czasie dyskusji nad „ukła- 
dem ogólnym“ jeden z czolo- 
wych działaczy SPD, dr Arndt 
zarzucił w toku swego przemó- 
wienia ministrowi sprawiedli- 
"wości w Bonn, dr Dehlerowi. 
'go koneksje z hillerowcami. 
Dr Dehler nie został dlużny 


swemu „przeciwnikowi“ z par- 


lamentarnej trybuny. Ujawnił 
ou — w specjalnym piśmie do 
komisji prawnej Bundestagu — 
że Arni korzystał z dobro- 
dziejstw hitlerowskiego reżimu. 

Oto Arndt starając się w 1933 
roku przejść z sądownictwa do 


adwokatury powołał się w piś- ` 


mie skierowanym do hitlerow- 
skiego ministra sprawiedliwości 
na zasługi położone dla narodo- 


„wych socjalistów. Arndt podkre- | 


Siit w tym piśmie, że będąc 


dzy sędzią w Berlinie, wydał 
bardzo łagodny wyrok w proce- 


sie późniejszego ministra propa- . 
Ponadto zaś : 


gandy Goebbelsz 
zasiadając w komplecie sędziow- 
skim, który w r. 1932 rozpozna- 


wał sprawę osławicnych przy- | 


wódców SA — hr. Helldorfa i 
l Karla Ernsta — za napady na 
komunistów i antyfaszystów, 


przyczynił się do wyroku unie- | 


ratyfikację. ı 


‘ha mocy którego ; 


na ratylikację układu a armii 
po- 
głównej armii atlantyckiej za- ` 


stanawiają się nad możliwoś-. 


mieckich. na wypadek gdyby nie 
wszystkie państwa członkowskie 
ratyfikowały układ o armii eu- 


demaskujący istotną rolę frak- 


je- 


przed dojściem Hitlera do wła- 


Wehrmachtu 


Rozbieżności w CDU 

(f) BERLIN (PAP) W Bonn 
odbyła się posiedzenie rozsze - 
rzonego zarządu partii chrześ- 
cijańsko-demokratycznej (CDU), 
iz udziałem premierów rządów 
1 przewodniczących partii w 
poszczególnych krajach Nie- 
„miec zachodnich. Adenauer, 
którego pozycja, w związku z 
ostatnimi jego machinacjami po- 
litycznymi. wyraźnie się zA- 
chwiała, usiłował usprawiedli- 
wić swe dyktatorskie metody, 
które miały na celu przyśpiesze- 
nie ratyfikacji układów wojen- 


nych. Doszło przy tvym do po- 
ważnych rozbieżności między 
premierem północnej Westfalil 
Arnoldem i premierem Pala- 
tynatu Altmeierem 

Adenauer zarządził przerwę, 
aby przed dalszym podjęciem 


rozmów naradzić się z Reberem, 
pełniącym obowiązki wysokiego 
komisarza amerykańskiego w 
Niemczech zachodnich. 


———— 


z 


Dobrane towarzystwo 


winniającego tych hitlerowskich 
zbirów. 

Dehler nie podał oczywiście 
jaki skutek odniosło to pismo 
dr hitlerowskiego ministra. Po- 
wiadujemy się natomiast o tym 
|Z życiorysu Arndta w kalenda- 
rzu biograficznym członków 
Bundestagu, gdzie Arndt podał, 
iż w okresie Trzeciej Rzeszy — 
był (zgodnie ze swoim życze- 
niem zawartym we wspomnia- 
nym liście) adwokatem. 

Goebbels i Helldorf nie za- 
bomnieli jak widać o swoim 
obrońcy, podobnie jak nie „za- 
pomnieli* wysyłać na śmierć I 
do obozów tysiące komunistów 
i aatyfaszystów. 

Jeszcze dobitniej niż sam In- 
cydent charakteryzuje hońskie 
bagienko polityczne stosunek 
prawicowego kierownictwa SPD 
do Arndta. 

Frakcja  socjaldemokratyczna 
nie tylko nie wyciągnęła kon- 
sckwencji w stosunku do hitle- 
rowskiego beneficjanta, lecz za- 
deklarowała oficjalnie „pełne 
zanfanie* dła Arndta. 
' Bo przecież zasługi dla hitle- 
„rowców nie mogą budzić za- 
strzeżeń wsród ludzi, którzy u- 
możliwili Hitlerowi dojślie do 
władzy, a dziś uczestniczą w re- 
alizacji neohitlerowskiego pros 
gramu, 
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Konterencja partyjnej organizacji 


powiatu myślenickiego 


W wyczerpującej, starannie 
opracowanej analizie, przepro- 
wadzonej w referacie sprawo- 
zdawczym z pracy KP Myśle- 
nice — sekretarz egzekutywy 
KP tow. Kurczych omówił pod- 
stawowe zagadnienia swojego 
powiatu. 


Myślenice są powiatem Wy- 
bitnie rolniczym, o gospodar- 
stwach karłowatych, biedniac- 
kich, rozrzuconych na szachow- 
nicy podgórskiej okolicy woj. 
krakowskiego. Struktura terenu 
zmuszała przed wojną przewa- 
żającą część ludności 
— biedotę wiejską do szukania 


chleba za granicami kraju, lub; 
wynajmowania się za psie pie- | 


niadze na służbę do majątków 
obszarniczych w Poznańskie czy 
Lubelskie, 


W wyniku reformy rolnej na- 


stapiła poważna poprawa w po- | 
myślenickiel. , 


łożeniu ludności 
Areał ziemi małorolnych zwięk- 
szył się a 1.830 ha. Około 5 
tysiecy gospodarzy znalazła pra- 
ce 'w przemyśle. Wielu chłopów 


przeniosło się do zasobnych gao- | 


spodarstw na Ziemie Zachod- 
nie. Mimo tych przesunięć w 
strukturze gospodarczej powia- 
tu i dziś na 1 ha przypada w 
przeliczeniu około 2.3 miesz- 
kańca. A więc przeludnienie 
stanowi nadal poważny problem 
na wsi myslenickiej. 


Na /VII Plenum 
Bierut mówił o zorganizowa- 
nym werbunku sily roboczej 
dla przemysłu, o szkoleniu i o- 
piece nad tą nową kadrą. Wska- 
zania przewodniczącego PZPR-u 
odnoszą się w poważnym stop- 
niu do pow. myślenickiego. 


Komitet Powiatowy ocenia- 
jąc swoją dotychczasową pracę 
na tym odcinku, stwierdził, że 
w akcji uzdrowienia struktury 
wsi myślenickiej zdawano się 
zbyt często na żywiołowość, nie 
inioresowano się ruchem. któ- 
ry włącza tysiące biedniaków 
w szeręgi budowniczych prze- 
mysłu. Nie stworzono odpo- 
wiedniego systemu informacji. 
organizacji opieki nad tym ru- 
chem. 

„W warunkach naszego po- 
wiatu sprawa przeprowadzenia 
werbunku dla osiedlania się na 
Ziemiach Zachodnich. sprawa 
szybkiego włączania się chlo- 
„pów pochodzących z naszych 
gromad w szeregi klasy robot- 


towarzysz 


niczejj to obok zagadnienia 
przebudowy ustroju rolnego — 
decvdujące zadanie w specy- 
fice naszego powiatu“ — mówi 


towarzysz Kurczych. 


Zagadnienie przebudowy u- 
stroju rolnego. walka o zespo- 
łową. nowoczesną gospodarkę 
nie stała się dotvchczas dla 


5 4.650 spóldzielmi produkesinych 
istnieje już w calym kraju 


(f) Ruch spółdzielczości pro-. 


dukcyjnej czyni nieustanne po- 
stępv. Jak wykazują bilanse 
i projekty podziału dochodu 
oraz przeprowadzone już w nie- 
których spółdzielniach 
zebrania sprawozdawcze. olbrzy- 
mia wiekszość naszvch spółdziel- 
ni poważnie się w tym roku u- 
mocniła organizacyjnie i gospo- 
darczo. osiągnęła wysokie da- 
chody. co zapewnia spółdziel- 
com dalsze podniesienie ich za- 
możności. 


Ten wszechsironny rozwój 
gospodarki istniejących spół - 
dzielń mocno oddziaływa na 


chłopów indywidualnych. rozbi- 


ja kułacką propagandę. stano- 
wi nieodparty argument, prze- 
kenujący coraz to nowe grupy 


chłopów o wyższości gospodarki 
zespołowej nad indywidualną. 
Toteż stale powstają nowe spół- 
dzielnie produkcyjne. przyby - 
wają nowi członkowie do istnie- 
jących spółdzielń, wyłaniają się 
w gromadach komitety założy- 
cielskie. 


Ohecnie w całym kraju istnie- 


je 4630 spółdzielń produkcyj - 
nych. z których 1.600 powstało 
w roku bież. Spółdzielnie zrze- 


Orki zimowe 
(1) W ostatnich dniach nastą- 


piło pewne ocieplenie, które w 


wielu miejscowościach kraju 
umożliwiło kontynuowanie orek 
zimowych. 

Wykorzystując sprzyjające 
warunki atmosferyczne znaczne 
obszary zaorali już traktorzyści 
i chłopi w województwach: łódz- 
kim, kieleckim, lubelskim i o- 
polskim. Natomiast słabo wy- 
-Ronany jest dotychczas plan 0- 
rek w województwach: wro- 


cławskim, zielonogórskim 1 Szcze: | 


cinskim. Toteż w wojewódz: 
twach tych konieczna jest pełna 
mobilizacja sił i środków, aby 


wykorzystując obecne warunki. 


atmosferyczne, przeprowadzić 
orki zimowe w jak najwięk- 
szym procencie. (PAP). 


40 tys. sołtysów 
objętych szkoleniem 


(f) W celu podniesienia po- 
ziomu ideologicznego sołtysów, 
prezydia wojewódzkich rad na- 
rodowych — podobnie jak w 
roku ub. — rozpoczęły z począt- 
kiem grudnia br. specjalne szko- 
lenie prowadzone 
kurso-konferencji, organizowa- 
nych przy prezydiach gminnych 
rad narodowych. Szkolenie to 
w okresie zimowym 1952/1958 
roku obejmie ok. 40 tys. sołty- 
* sów w całym kraju. (PAP). 


powiatu | 


ogólne | 


systemem 


wszystkich organizacji  partyj- 
nych powiatu  myślenickiego, 
zadaniem aktualnym, zadaniem 
na dzień bieżący. 

W powiecie zostały utworzo- 
ne do dziś dnia jedynie 2 spół- 
dzielnie. 

„Zdajemy sobie sprawę z le- 
gc, mówił w dyskusji tow. 
Pietrzyk Władysław z gmi- 
ny Gdów, że  spółdzielczość 
to jedyna droga dla mole 
nictwa, szczególnie dla na- 
(szej biedniackiej 
wsi, ale czekamy: 
nas w tej pracy zastąpi. 
| jakoś samo się zrobi”. 

Praca w pow. myślenickim 
nie jest łatwa. Wrog wykazuje 
jożywioną działalność w gminie 
Bystra. Jordanów i Skawa. 

W walce z wrogiem. party- 
macy pow. myślenickiego mogą 
przeciwstawić mu tak miażdżą- 
ce argumenty jak Nowa Huta, 
Jaworzno i Nowe Dwory, w któ- 
rych lo zakładach 
uzyskują Kwalifikacje 
kańcy wsi podkrakowskiej, jak 
radosne listy mieszkanców po- 
wiatu, którzy przesiedlili się na 
Ziemie Zachodnie, jak wzrost 
oświaty į kultury na swoim te- 
i renie, 
| Chłop małorolny. Szlachetka 
| Franciszek. na zebraniu gro- 
Imadzkim w Rudniku. na któ- 
'rym kułacy prowadzili agitację 
przeciwko wyjeżdżaniu chło- 
‘pów do pracy w Nowej Hucie 
|-- odkrzyknął im: „Wy byście 
chcieli, aby było znowu ze mną 
Itak jak przed wojną. żebym ja 
musiał do lasu iść na jagody. 
żeby mieć co pojeść”. 

Referat sprawozdawczy, a 
także dwudniowa ożywiona dy- 
skusja, która po nim nastąpiła 
wykazała, że mimo bogalej ar- 


może ktoś 
lub 


 gumoąggacji, której dostarczają 
chociiZby dzieje samego po- 
,wiatu — praca polityczna na 


| terenie Myślenic jest słaba, ak- 
eyma, dorywcza. 

Tow. Wrona. Włodarczyk z 
Kunic, tow. Obajtek z Wiśnio- 
wej. mówiąc o wielkim wroś- 
cie świadomości w okresie ak- 
cii przedwyborczej — stwier- 
dzają osłabienie pracy politycz- 
nej po wyborach, a czasem 
|wręcz zaniedbanie nawiązane- 
go już kontaktu z terenem. 
Tow. Maria Pękosz z gminy 
Pcim mówiąc o poważnym wy- 
'siłku członków partii i aktywu 
'w okresie kampanii wyborczej 
| dodaje: 

„Ja się sama zastanawiałam. 
czego mnie uczy XIX Zjazd 
KEŻR i zdaje mi się. że do nas 
i właśnie po wygranych wybo- 
irach stosuje się ta prawda. że 
'przy dużych osiągnięciach ani 
"na chwilę nie wolno zapominać 
a tym. że trzeba stale i wciąż 
"iść naprzód". 


rozdrobnioncej : 


Zrozumiałe, że w punktach 
osłabienia aktywności politycz- 
nej i organizacyjnej usiłuje 
wślizaąć się wróg. I tak w dys- 


kusji towarzysze podają przy- 
kład słabej pracy Centrali, 
Mięsnej (Kraków). która nie. 


swapi się z przyjeżdżaniem do 
Gdowa w celu zakupu bydła. 
Na jej miejsce przyjeżdża spe- 
kulant. który prowadząc oży- 
wioną i szkodniczą działalność . 
w gminie kompromituje 
becną społeczną placówkę han 


i dlową. Towarzyszka Mucha po- 


pracują si; 
miesz | 


| współpracy Komitetów 


1 


l 


daje przykład złej gospodarki 
GS-u na powierzonej sobie resz- 
tówce. Pokazuje jak owe sterty | 
gnijącej słomy. przerosłej 
pszenicy, zaniedbany 


ki społecznej. a wiec i spól- 
dzień produkcyjnych. 

Braki. o których na Konfe- 
rencji mowa. odbijają się na| 


ogólnym stanie organizacji par- 
tyjaych powiatu I na składzie 
socjalnym tych organizacji. 

Mamy w organizacji mysle- 
nickiej za mało chlopow (26.2 
proc.) i za dużo pracowników | 
umysłowych (44.8 proc.) Mamy. 
białe plamy w 43 gromadach, w 
których nie istnieją organizacje 
podstawowe. ani grupy kandy- 
dackie. 


W rozwiązywaniu problemów 
swojego powiatu Komitety 
Gminne PZPR nie czuwają 


nad pracą rad narodowych. Se- 
kretarze KG nie zapraszają na 
posiedzenia Komitetów Gmin- 
nych przewodniczących rady. | 
nie wysłuchują ich sprawozdań, 
nie pomagają im w codziennej 
pracy. Ustępujący Komitet Po- 
wiatowy samokrytycznie oceni. | 
Że za ten stan ponosi odpowie- | 
dzialność. ponieważ nie śledził. 
nie kontrolował dostatecznie 
Gmin- | 
nych z radami. 


Dlatego też w uchwale wy- 
tycznych i wskazań  przekaza- 
nych nowerhu Komitetowi. obok 
zagadnienia świadomej i plano- 
wej organizacji przebudowy 
struktury powiatu. wzmoc%e- : 
nia pracy partyjnej. podbudo- 
wania tej pracy systematyczną 
akcją szkoleniową stanęła 


'równorzednie sprawa współpra- | 


cy z radami narodowymi, prze- | 
śledzenia składu rad. a także 


Biecz uć 


skontrolowania kadry i pracy | 
GS-ów. 
Te ważne zadania otrzymał 


tło tealizacji nowy Komitet Po- | 


wiatowy wybrany przez plenar- 


ne posiedzenie wyborcze orga- | 


nizacji partyjnej powiatu myś- 
Jenickiego. 


(W. S.) 


szają ponad 100 tys. rodzin 
chłopskich, które gospodarują 
ogółem na obszarze ok. 1 milio- 
'na ha ziemi. 
| Największe postępy czyni ruch 
spółdzielczości produkcyjnej w 
woj. wrocliawskim, gdzie na 1 
grudnia br. istniała 930 gospo- 
darstw zespołowych. Liczba 
spółdzieln. zorganizowanych tam 
przez mało i  średniarolnych 
chłopów w ciagu roku bież. 
przekroczyła 400, W jednym 
tylko miesiącu listopadzie po- 
wstało 59 nowych spółdzielń. 

Szybko zwiększa się liczba 
spółdzielń w woj. poznańskim. 
W _ listopadzie zorganizowali 
spółdzielnie mało i średniorolni 
chłopi w 19  gromadach. w 
związku z czym ogólna liczba 
gospodarstw zespołowych wzro- 
sła tam do 477. 

W woj. kieleckim powstały w 
listopadzie br. 24 nowe spół- 
dzielnie. 

Zastanawiając się nad statu- 
tem, według którego mają or- 
 ganizować spółdzielnie, chłopi 


brać statut Rolniczego śsrzesze- 
nia Spółdzielczego -- typ I b. 
i Spółdzielnia tego typu stanowi 


= 


„bowiem dla chłopów bardzo do- 


Mi „ją już komitety założycielskie, 
bardzo często postanawiają Wy- 


godną formę przejścia z gospo- 
darki indywidualnej do spół- 
dzielni wyższych typów. O du- 
żym zainteresowaniu chłopów 
statutem Rolniczego Zrzeszenia 
Spółdzielczego świadczy fakt. że 
w tym roku powstało 500 spół- 
dzielni tego typu. a ogólna ich 
liczba wynosi obecnie 555 

Najmocniej oddziałvwają suk- 
cesy spółdzielców na ich sąsia- 
dów., gospodarujących indywi- 
dualnie w tych samych wsiach. 
Wielu z nich, obserwując bez- 
pośrednio życie i pracę spól- 
dzielców. wyzbywa się nieuf- 
ności i wątpliwości, jakie 
wstrzymywały ich od przystą- 
pienia do spółdzielni w chwili 
jej powstawania. Obecnie coraz | 
liczniejsi spośród tych chłopów | 
decydują się i po złożeniu po- 
dań przyjmowani są w poczet 
członków. W ciągu bież. roku 
spółdzielnie przyjeły ogółem po. 
nąd 11.100 nowych członków, z 
lego 2 tys. w listopadzie br. 

W ok. 2 tysiącach wsi islnie- 


TRYBUNA LUDU 


[W Tygodniu postępowej 


kuliury niemieckiej 


Przedstawienie sztuki „Intryga 


i miłość” w Teatrze Polskim 
w Warszawie 


(f) W związku z 
postępowej kultury 
w Państwowym Teatrze 
skim odbyło się uroczyste przed- 


iryga i milość“. 
Na przedstawienie 


społecznych i kultural- 
nych NRD. Obecna była rów- 
ież Aenne Kundermann, 
Misji Dyplomatycznej NRD. 
Licznie zgromadzona publicz- 
ność powitała delegację gorą- 
cymi oklaskami. 

Dyrektor teatru B. Dąbrow- 
ski witając w serdecznych sło- 


chlew | wach delegację wyraził przeko- | 
zniechęcają okolicznych i przy- | nanie. iż pobyt gości z NRD w. 
jezdnych chłopów do gospodar- | Polsce jeszcze bardziej zacieśni | 


więzy przyjaźni i wspólnej wal- 
ki obu narodów o pokój. 
(PAP). 


Odznaczenie 
przodujących 
pracowników PGR-ów 
(l) W Ministerstwie PGR od- 
było się w dniu 16 bm, uroczy- 


ste wręczenie odznaczeń pań- 
stwowych przodownikom pra- 


Tygotlniem 
niemieckiej ; 
Pol- `: 
| Długa i skomplikowana jest: 
stawienie tragedii Schillera „In- : 


przybyli | 
'członkowie bawiącej w Warsza- i 
; wie delegacji działaczy politycz- į 
| nych, 


szef ' 


CELWISKOZA 


Puszyste runo o lekkim poły- 
sku, podobne trochę do „szkla- 
nej waty*, którą ubieramy cho- 
inki. Tak wygląda sztuczne 
włókno cięte. 


droga świerkowej czy sosnowej 
szczapy, nim zamieni 
w kłębek białych, splątanych 
nitex, które po przejściu przez 
warsztaty włókiennicze staną 
się gotowym materiałem. Trze- 
ba najpierw otrzymać z drzewa 


,chetniejszą ćeluloze włókienni- 
czą. Potem, w precyzyjnej apa- 
raturze chemicznej, przy zacho- 
waniu aptecznej wprost recep- 
tury działają na nią najrozma- 
itsze kwasy i ługi.. 


Sztuczne włokno... Nie produ- 
kowaliśmv go prawie wcale w 


Polsce przedwrzesniowej, słabej | 


i zacofanej, 


W Polsce budującego się so- 
cjalizmu, w Polsce, która sze- 
roko rozwija produkcję wszy- 
stkich gałęzi gospodarki dla co- 
raz pełniejszego zaspokajania 
potrzeb swych obywateli, rozbu- 
dowujemy przemysł włókien 
sztucznych. 

Jednym z obiektów tego prze- 


ka Celulozy i Włókien Sztucz- 
nych, wielki rosnący kombinat. 
zwany „Celwiskozą*. 


cy z PGR-ów za wybitne osią- ' 


gnięcia w produkcji roślinnej 
i w hodowli oraz za przekro- 
czenie planów produkcyjnych. 
Uroczystej dekoracji dokonał 
tow. min, Chełchowski. 
Srebrne Krzyże Zasługi 0- 
trzymali: Jan Liszewski, chlew- 


mistrz PGR Szymanowo zespół : 
Barczewo w woj. olsztyńskim, ; 


Leon Smużyński brygadzista 
traktorowy z zespołu PGR Łe- 


bunia w woj. gdańskim, trakto- | 


rzysta Antoni Stoleman z ze- 
społu PGR Wyczechy z okręgu 
Szczecinek, Michał Mielczarek, 
dyrektor zespołu PGR 
Bojanowo w woj. poznańskim 
oraz Nikodem Witecki, kierow- 
nik warsztatów PGR Skępe w 
woj. bydgoskim. Ponadto 10 
wyróżniających się przodowni” 
ków pracy zostało odznaczo- 
nych Brązowymi Krzyżami Za- 
sługi (PAP). 


Stare ' 


14 pażdziernika — 
pierwsza przędza 


14 października 1952 r. Gdy- 
: by spytać brygadzistę hydrau- 
 lika Władysława Czyża jaką po- 
godę mieliśmy tego dnia. byłby 
w poważnym kłopocie. Ktozby 
interesował się takimi drobno- 
stkami jak deszcz czy słońce, w 
takim dniu, 

14 października wieczorem 
„Celwiskoza* dała pierwszą 
| partię włókna, Brygada sztur- 
mowa Czyża pracowała tego 
dnia na przedpołudniowej zmia- 
nie. Jakże mogłoby się jędnak 
odbyć uruchomienie fabryki 
bez tych, którzy zmontowali po- 
nad 5 kilometrów rurowej in- 
stalacji „Celwiskozy''! 
| Żeby zrozumieć ten dzień. 
| żeby choć w części uczestniczyć 


się onal, 


celuloze. Nie taką zwykłą, jak. 
do produkcji papieru, lecz szla- | 


mysłu jest jeleniogórska Fabry- | 


| 


jw tym, co przeżywała 
| „Celwiskozy* 14 pażdziernika, 
trzeba dobrze zdać sobie spra- 
wę, iak trudna jest tego rodza- 
ju budowa kombinatu. Do hal 
produkcyjnych przyszła nowa 
aparatura opracowana przez na- 
szych projektantów ze Szczeci- 
na, nieznana u nas w żadnym 
z zakładów chemicznych. Wy- 


produkowana’ w większości w 
naszych fabrykach i hutach. 
choć urządzenia  „Celwiskozy” 


miały nadejść zgodnie z zawar- 
„tą umową z krajów  kapitali- 
stycznych. 


załoga | 


Nie nadeszły. Gdzieś w gabi- 
netach koncernów zapadła de- 


cyzja*: „Nie będzie miała Pol- 
ska sztucznego ciętego włókna. 
Niech wiedzą. że bez nas nie 
dadzą sobie rady“. 

Daliśmy radę. Mamy sztucz- 
ne włókno z „Celwiskozy” i bę- 
dziemy go mieć coraz więcej. 
Sprawił to ofiarny wysiłek pol- 
sklego inżyniera i robotnika, 
sprawiła również praca czecho- 
słowackich robotników i inży- 
nierów, którzy wyprodukowali 
część urządzeń dla fabryki, 

- Coraz większymi partiami 
nadchodziła do Jeleniej 
nowoczesna, skomplikowana 


Góry | 


aparatura. Montaż tej aparatu- | 


ry w „Celwiskozie* był poważ- 
nym egzaminem dła zakładów 
i przedsiębiorstw pracujących 
przy budowie kombinatu, dla 
całej załogi. 

Był to poważny egzamin dla 
brygady Czyża, dla inżynierów 
z szczecinskiego Biura Projek- 
tów, kierownika warsztatów 
Bylicy, brygady ślusarzy Armi- 
nowicza, kotlarzy Płoszaja, to- 
karzy Rosińskiego. Franiszyna 
czy Janika, Wiele urządzeń jak 
dializery, wyparki czy szybko- 
bieżne młynki. importowanych 
dotąd z zagranicy, wykonano 
na miejscu, w warsztatach na 
placu. budowy. 

14 pazdziernika miał zdecy- 
dować o wyniku tego wielkiego 
egzaminu. Wszystko gotowe! 
Włączono mechanizmy. Stali 
przy maszynie  przędzalniczej 
tow. Vogt naczelny dyrektor 
zakładów,  brygadzista Czyż, 
„tow. Klusek, sekretarz organi- 


Z sali obrad wiedeńskiego Kongresu Narodów w Obronie Pokoju. Profesor Fryderyk Joliot- 
Curie wygłasza UTA? inauguracyjne. 


O pełne wykonanie obowiązkowych 


Termin zakończenia obowiąz- 
kowych dostaw zboża państwu 
za rok 1952 upłynął 30 listopa* 
da. Tymczasem woj. wrocław- 


pracujące obecnie nad tym, aby 


"w gromadach tych jak najszyb- 


ciej powstały spółdzielnie pro- 


dukcyjne. (PAP) 


| F wojewódzki zjazd społecznego 
aktywu iinansowego we Wrocławiu 


: (f Jedną z nowych form 


(czynnego udziału mas pracują- ` 


|eych naszego kraju w wykony- 
i waniu zadań gospodarczych te- 
|renu jest zainicjowana w woj. 
| wrocławskim działalność spo- 
 łecznego aktywu finansowego. 
i Aktyw ten, powołany uchwałą 
| prezydium Woj. R, N. działa 
| obecnie w woj. wrocławskim 
p prawie przy wszystkich przed- 
siębiorstwach państwowych. 
spółdzielczych i innych jednost- 
i kach gospodarczych, = 
radom narodowym. Do zadań 
icgo należy pomoc w realizacji 
planów finansowych zakładów 
pracy i instytucji. jak również 
czuwanie nad przestrzeganiem 
przez nie zasad oszczędnej go- 
spodarki. Praca społecznego 
aktywu finansowego jest ściśle 
związana z pracą rad zakłado- 
wych i terenowych rad narodo- 
wych, 

Społeczny aktyw finansowy 
sygnalizuje radom zakładowym 
o niedociągnięciach i trudno- 


niu zadań, wynikających z pła- 
nów gospodarczych.’ 


| Ostatnio odbył się we Wro- 
'cławiu I wojewódzki zjazd spo- 
łecznego aktywu finansowego z 
udziałem przedstawicieli KC 
PZPR, KW PZPR. związków 
zawodowych oraz prezydium 
Wrocławskiej Wojewódzkiej 
Rady . Narodowej. 
delegaci aktywu 
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ściach zakładów w wykonywa-. 
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Na zjeżdzie zolucji uczestnicy zjazdu. 
finansowego | 


„szczęśliwą przyszłość i utrwala- 


szeroko wymienili doświadcze- | 
nia ze swojej dotychczasowej 


'pracy. Zjazd ustalił dalsze wy- 


tyczne działalności aktywu na 
przysziłość. 


Zgodnie z wysuniętymi w dy- ` 
skusji wnioskami, uczestnicy I 
wojewódzkiego zjazdu społecz- 
nego aktywu finansowego podje- 
li uchwałę. w której postana- | 
wiają bardziej zacieśniać więź 


niać się do usprawnienia pracy 
organów finansowych. walczyć | 
o likwidację nawyków 
kratycznych w aparacie finan- | 
sowym. Aktyw przenosić będzie 
do swoich zakładów pracy do- | 
Świadczenia przodujących me- : 
tod radzieckich mistrzów osz- 
czędności. przyczyniać się do 
spełnienia przez związki zawo- ` 
dowe roji współgospodarza za- | 
kładu pracy. wpływającego ua | 
stałe podnoszenie produkcyjnych 
i finansowych wyników działal- 
ności zakładów. 


„W naszej działalności przy- 
świecać nam będzie przykład 
przodujących metod pracy spo- ' 
łecznych organów finansowych 
w Związku Radzieckim. przy- 
kład ludzi radzieckich. którzy 
pod przewodem KPZR budują 


ją pokój na całym świecie“ — 
stwierdzają w zakończeniu re- 


(PAP) 


| powiatowym 


nymi wywodami 
inych przyczynach — nieścisło- 


skie do 1 grudnia plan dostaw 
zrealizowało zaledwie w 
proc. Istnieje tu jeszcze spora 
liczba chłopów — około 6 proc. 
— którzy nie dostarczyli pan- 
stwu ani jednego kilograma 
zboża. 

Jeżeli przejrzeć dane staty- 
styczne, skontrolować wykona- 
nie obowiązkowych dostaw zbo- 
ża przez poszczególne grupy 
gospodarstw, to okazuje się, że 
ogromna większość zalegają- 
cych-z wykonaniem tego pod- 
stawowego obowiązku wobec 
państwa stanowią oporni kuła- 
cy. A kiedy przyjrzeć się bliżej 
poszczególnym kułakom. zale- 
gającym ze sprzedażą zboża 
państwu, to wychodzi na jaw, że 
sporo spośród nich już w ubie- 
głym roku nie dopełniło tego o- 
bowiązku. 


z radami narodowymi, przyczy- Przykład jednego powiatu 


Największe zaległości w wy” 


biuro- | konaniu obowiązkowych dostaw ; 


zboża mają m. in. powiaty: 
Wrocław, Złotoryja i Oława. 
Najgorzej jednak wygląda sy- 
tuacja w pow. ząbkowickim, 


| który wykonał dotychczas nie- 


całe 70 proc. planu, Kiedy 
ptrzyjczycie się pracy aparatu 
odpowiedzialnego za terminową 
realizację obowiązkowych do- 
staw zboża państwu, a następ- 
nie porozmawiacie z zastępcą 
przewodniczącego prezydium 
PRN (stanowisko przewodni- 
czącego nie jest obsadzone) i z 
pełnomocnikiem 
CUS, uderzy was niezwykły 
spokój, z jakim ci towarzysze 
mówią o niewykonaniu planu 
przez powiat. Obaj usiłują po- 
kryć niewykonanie planu uczo- 
o obiektyw- 


ściami planu z powodu niedo- 
kańczonej klasyfikacji ziemi, 


'opóźnieniem młocki z powodu 


85,5 | 


Na kongresie Narodów 


deszczów, całą litanią 
| wykrętów. 

| Ich wywodom przeczy rzeczy- 
wistość. Okazuje -się, że mimo 
tych „obiektywnych przyczyn“ 
wiekszość chłopów w powiecie 
wykonała w pełni swe obowiąz- 
ki wobec państwa. Wywody 
więc świadczą o oderwaniu od 
terenu aparatu powiatowego, 
o nieznajomości sytuacji w gmi- 
nach i gromadach. 

A oto kilka charskterystycz= 
nych przykładów. W gminie 
Kamieniec prezydium GRN u- 
morzyło kułakom dostawę oko- 


różnych 


ści gromadzcy wyraźnie wska- 


zywali, że kułacy ci zboże mają. | 


| Wskazywali np., że ukryła je 
kułaczka Anna Jednoróg, zale- 
gająca z dostawą 12 q zboża. 


Podobnie postąpiło prezydium, 
GRN w gminie Henryków. Nic. 


dziwnego, że w tych warun- 
kach wielu mało i średniorol- 
nych chłopów, którzy większość 
zboża z obowiązkowych dostaw 
już państwu sprzedali i pozo- 
| stały im do odstawy tylko t.zw. 
końcówki, również zaczęli żądać 
umorzenia zaległości od prezy- 
dium GRN. Prezydium zaś idąc 
najmniejszą drogą 
rzyło „końcówki“ w przeszło 
150 wypadkach. Oczywiście o 
wykonaniu planu w tej gminie 
mowy nie ma. 

W innych gminach pow. ząb- 
kowickiego nic się nie robi aby 
zmusić kułaków do wykonania 
obowiązku wobec państwa. Ob- 
serwuje się dziwną niechęć do 
| karania opornych  kułaków. 
Lekceważy sobie obowiązki wo- 

bec państwa np. kułak Chudy- 
ma, zalegający z 4 tonami zbo- 
ża. Jakkolwiek gminny delegat 

CUS postawil wniosek o uka- 


ranie tego opornego kułaka, to | 


prezydium GRN nie może się 
zdecydować na rozpatrzenie 
wniosku. i 


W gm. Zwrócona prezydiumy 
pracuje na wpół śpiąco. Gmin- 
ny delegat CUS postawił wnio- 
sek o ukaranie kulaka Petza, 


ło 30 ton zboża, chociaż aktywi- 


oporu umo-. 


Foto CAF — Zyg. Wdowiński 


Stanisław Mołdrzyk 
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znanego ze złośliwego uchylania , 


się od wykonania obowiązków 
wobec państwa, jednak prezy- 


| dium GRN  kułaka tego nie, 
ukarało. gdyż przedstawił on; 
i kwity dostawy zboża. A więc 


| wszystko w porządku? Otóż nie, 
i bo kwity były z roku 1951. W 
prezydium zaś nikt im się bli- 
żej nie przyjrzał. O tolerancyj- 
nym stosunku do kułaków 
świadczy i taki fakt, że w tejże 
gminie 10 innych opornych ku- 
łaków, którzy nie wywiązali się 
w ub. roku z obowiązkowych 
dóstaw zboża, również w tym 
roku nie wykonuje swych obo- 
wiazków. Mimo to nie zostali 
oni dotychczas ukarani. 

Niechęć do karania opornych 
jest charakterystyczna nie tylko 
w tej gminie. W gm. Makolno 
prezydium GRN również nie 
chce „zadzierać“ z kułakami. 

W pow. ząbkowickim, nie tyl- 
ko nie karze się opornych. Je- 
żeli nawet karę się wymierzy, 
to kar tych nie egzekwuje się. 
Zaledwie 50 proc. kar zostało 
wyegzekwowanych. A więc i 
efekt stosowania kar jest zni- 


komy. 
„O czym świadczą te fakty? 
Swiadczą one o tym, że towa- 


rzysze z prezydium PRN i biu- 
ra powiatowego pełnomocnika 
CUS zasiedzieli się przy biur- 
kach, nie znają sytuacji w te- 
renie. 

Nie byłoby w gminach powia- 
tu ząbkowickiego takich za- 
niedbań na odcinku obowiązko- 
wych dostaw zboża, gdyby pre- 
zydium PRN pracowało bardziej 
operatywnie. konsekwentnie 
stawiało sprawę walki z kuła- 
kiem, karania opornych, gdyby 
stawiało prezydiom GRN kon- 
kretne zadania, i konsekwent- 
nie kontrolowało ich realizację. 

Odpowiedzialność za sytuację 


|jowych teren kombinatu. 


| Wanda Suchecka 


zacji partyjnej i kierownik 
zmiany Chmielewski. a z nimi 
dziesiątki innych pracowników. 
budowniczych „Celwiskozy*”. Nie 
od razu poszło jak trzeba. Jesz- 
cze należało poprawić coś 
przy młynkach, skontrolować 
działanie pras... 


A potem... dokładnie o godzi- 
nie 23.10 brunatna masa zmie- 
niła się w cieniutkie nitxi sztu- 
cznego włókna. „Celwiskoza” 
dała pierwszą przędzę! 


Prawie połowę 
krajowej produkcji 


Szeroki masyw gmachu Siło- 
wni i kotłowni, strzelające w 
górę kominy i czerwone budyn- 
ki hał fabrycznych. A dalej, 
wydaje się, że tuż obok — 0- 
śnieżone szczyty gór. Tuż u pod- 
nóża Karkonoszy rozłożyły się 
jeleniogórskie zakłady. 


Ale to tylko zewnętrzna stro- 


na piękna budującej sie „Cel- | 


wiskozy”. Pogłębia się ono i 
gruntuje. nabiera nowych barw. 
gdy rozmawiamy z budowni- 
czymi kombinatu. gdy zapozna- 
jemy się z perspektywami za- 
kładu. 


Prawie połowę produkcji 
włókna sztucznego w kraju — 
tyle właśnie dawać będzie „Cel- 
wiskoza” do końca roku 1955. 
po pełnym uruchomienju wszy- 
stkich jej działów. A znaczy to 
— będziemy mieli cenny suro- 
wiec na nowe miliony metrów 
tkanin. Każdego dnia wyież- 
dżać będzie 7 Jeleniej Góry 
kilkanaście wagonów sztuczne- 
go włókna do. Andrychowskich 
i innych zakładów  włókienni- 
czych. Można to nawet obliczyć 
dokładniej. Każdego dnia wy- 
chodzić będzie z przędzalni su- 
rowiec wystarczający na wy- 
produkowanie około pół milio- 
na metrów tkanin. 


Snuć bedzie  „Celwiskoza* 
niekończące się nici na maszy- 
nach przędzalniczych w jasnych 
nowoczesnych halach  fabrycz- 
nych, ze wspaniałą klimatyzacją 
i wentylacją, gdzie z rzadka 
tylko wśród skomplikowanych 
urządzeń produkcyjnych zoba- 
czymy svlwetkę człowieka. Pra- 
ca będzie w zakładach 
zmechanizowana. 
Widać to już dziś na przykła- 
dzie czynnych od niedawna hal 


produkcyjnych oddziału „Wi- 
skoza-I". Przy potężnych „ho- 
lendrach*' zbiornikach wiskozy. 
egalizatorach czy  młynkach 
pracuje jeden — najwyżej dwu 
ludzi. 


Troskę o człowieka. o zape- 
wnienie mu jak najlepszych 
warunków pracy, wyczytać 
można 7 dokumentacji techni- 
cznej budowy. z założeń projek- 
towych systematycznie wciela- 
nych w życie. 


Tętni pracą pociętv wykopa- 
mi, osnuty siecią torów kole- 
Już 
niedługo ruszą nowe turbiny 
siłowni. Idzie pełną parą mon- 
taż nowych maszyn w  przę- 
dzalni i w suszarni, która za- 
decyduje o uruchomieniu III 
ciągu produkcj: w oddziale wi- 
skozy. 

Trwają 


intensywne prace 


przy budowie II działu preduk- 
cji — celulozy. 
łażnię dla robotników. szatnie. 


Wykańjczj się 
pijalnię mleka. Tempo pracw. 
które towarzyszyło, uruchomie- 
niu pierwszych dwu ciągów prc- 


dukcyjnych paauje dzis na Ca- 
łej budowie .„.Celwiskozv”. Idzie 


walka o skrócenie harmonogra- 
mu, który przewiduje, że w koń- 
cu stycznia 1953 r. ruszą na 


|przędzalni wszystkie maszyny, 
a pad koniec !':pca jeleniogór- 
skie zaklady rozpoczną produk- 
cję własnej celulozy. 


Rosnące w miarę budowy da- 
świadczenia załogi. a przede 
wszystkim jej młodzieńczy za- 
pał i mzywiązanie dą kombina- 
tu pozwalają sądzić, że ten 2am- 
bitny zamiar będzie wykona- 
ny. 


Komhinat młodych ludzi 


Któregoś ze styczniowych dni 
ubiegłego roku do naczelnego 
nyrektora zakładów tow. Vagta 
zgłosił się młody. wysoki męz- 
czyzna w okularach  Nazywał 
się Trzeciak. Przyjechał z Gdań- 
skiej Politechniki z dyplomem 
inżyniera w kieszeni. Obejrzał 
budowę. chodził długo po za- 
marzniętvch wertepach. J nie 
wyjechał już. został w „Celwi- 
skozie* właśnie w siłowni. do- 
kąd skierował swe pierwsze kro- 
ki. Wwvsłał tvlko podanie z proś- 
bą o przydzielenie go dn pracy 
w  jeleniogórskich zakładach, 
które zostało uwzględnione 


Młodego inżyniera porwała 
budowa. Jego i wielu innych, 
Gdziekolwiek nie pójdziesz — 
na budowę czy do hal produk- 
cyjnych wszędzie tu spot- 
kasz młodych. Młodzi przypu- 
ścili szturm na „Celwiskozę”. | 


Kierownikiem młodych. z któ. 
rych składa się załoga oddziału 
wiskozy jest 25-leini inż. Ja- 
błoński. Kierownikiem zmiany 
na alkalizacji -— 21-letni tech- 
nik-chemik Kordzik, Albo bry- 
gada budowlana Skobejki. też 
młodzieżowa i „szturmowa. 
Deszcze czy mróz. oni zawsze 
przy wykopach. zawsze tam 
gdzie trudniej i gdzie ` trzeba 
prędko. 

Są tu w .Celwiskozie” chłop- 
cy jak Głąb. Lepkiewicz czy 
Wojciechowski, którzy ściągnęli 
na budowe z okolicznych gro- 
mad. Maciolek ij Goraczkowski 
zjechali tu ze wsi aż spod Byd- 
zoszczy. Przyszli na budowe ..su- 
rowi Tu w „Celwiskozie' po. 
znali smak wielkiej budowy. 
uczą się, zdobywają zawód Pa- 
trząc na niewiele starszvch od 
siebie inżynierów i techników 
snuja szerokie plany na przy- 
, szłość. 


Uczy sie w .„Celwiskczie” i 
młoda kadra inżyniervino-tech- 
niczna. Pod okiem fachowców 
takich jak inż. Vogt. który ..roz- 
kręcał* produkcję szczecińskich 
zukładów włókien sztucznych, 
jak inż. Rybicki, dyrektor wi- 
I dzowskiej fabryki. jak inż. Drze- 
wiński. dyrektor zjednoczenia 
— absolwenci wvższych i śred- 
nich szkół coraz lepiej umieja 
sie posługiwać zdobytą wiedzą 
w pracy na terenie kamhinafu. 


Pemagają „Celwiskozie* inne 
zakłady chemiczne. przesyłając 
doświadczonych  .specow* od 
sztucznego włókna. Jest Gro- 
chacki z Chodasowskich Zakła- 
dów doświadczony kotlarz Ka- 
sprzak i Fijałkowski z Toma- 
szowa. są i inni z Wizowa i Lo- 
dzi. Pomagają stawiać pierw- 
sze kroki. uczą młodych i co- 
raz bardziej związują się z za- 
kładem. 


— Żal będzie stąd wyjeżdżać 
— mówi Fijałkowski, który 26 


lat przepracował w tomaszow- 
skiej fabryce — Tyle serca 
człowiek włożył w te mury i 


maszyny. Chciałpvm tu zostać w 
„Celwiskozie”. czuję jakbym 
drugi raz przeżywał młodość... 


|  Rytmem pracy. młodości I en- 
tuzjazmu tętni „Celwiskoza” — 
jeden z obiektow planu 6-let- 
n:cgo. Jeden z zakładów, od kto. 
rego zależy dalszy wzrost zao- 
patrzenia ludności pracującej w 
"dobre materiały. 


świadczeń ubiegłego 
wyciągnęło odpowiednich wnio- 
sków z sytuacji w tym powie- 
cie. 

Fakty stwierdzone 
ząbkowickim jak również w 
owiatiach Wrocław, Oława. 
widnica, Złotoryja wykazują. że 
kontrola pracy prezydiów rad 
narodowych w dziedzinie obo- 
wiązkowych dostaw ze strony 
prezydium Woj. Rady Narodo- 
wej we Wrocławiu jest niedo- 
stateczna. Np. z końcem paź- 


w pow 


„dziernika prezydium Woj. Ra- 


w pow. Ząbkowice spada rów- ; 
nież na prezydium Woj. Rady; 


Narodowej, 


dy Narodowej chcąc zaktywi- 
zować prezydia rad narodowych 
w dziedzinie obowiązkowych 
dostaw wysłało na każdy po- 
wiat po kilku pracowników z 
różnych wydziałów., Ze spra- 
wozdań, jakie pracownicy ci 
złożyli po powrocie z 
wynika. że wielu z nich nie zna- 
ło dobrze zagadnienia obowiąz- 
kowych dostaw, że nie byli oni 
przed wyjazdem należycie po- 
instruowani. Oczywiście, że w 
tych warunkach ich praca w 
terenie nie mogła dać i nie da- 
ła spodziewanego efektu. 


Szybko naprawić błędy 


Znaczne jeszcze załegłości w 
zbożu, jakie ma woj. wrocław= 
skie. muszą być ściągnięte. Wro- 
cławskie, tak jak inne woje- 
wództwa musi wykonać plan. 
W pełni powinni wykonać obo- 
wiązkowe dosiawy zboża wszy- 
scy chłopi. Nie można tolero- 
wać kułackiego oporu. Nie ino- 
że być wypadków. (poza słusz- 
nymi i przemyślanymi zwol- 
nieniami). hie wykonania 
przez jakiekolwiek gospodar- 


stwo swych obowiązków wobec 


państwa. | 
Odrobienie zaległości, jakie 
ma woj. wrocławskie, zależy 


niewątpliwie od sprawnis **©' 
niż dotychczas pracy aparatu 
skupu. Przede wszystkim ed- 
nak zależy od pelnej mobiliza- 
cji aparatu rad narodowych. 
począwszy od aparatu gminnych 


roku niel 


terenu | 


dostaw zboża 


prezydium Wojewódzkiej Radv 
Narodowej Zależy od mobiliza- 
cji wokół zagadnienia obowiąz= 
kowych dostaw zboża naszych 
organizacji i instancji- party,= 
nych. od mobilizacji wszystkich 
organizacji masowych działaja- 
cych na wsi. 

Trzeba zcrwać z tolerancyjnym 
stosunkiem do kufaków, jak 
również do tych pracowników 
aparatu rad narodowych. którzy 
ulegają kułackiemu naciskowi, 
lekceważą polecenia swych 
władz, obowiązki swe spełniają 
niedbale. 

Należy pamiętać o pokazaniu 
gromadzie tych uczciwych chło- 
pów. którzy przodują i sumien- 
nie wykonują wszystkie swe o- 
bowiązki wobec państwa. Nie 
rezygnować z form walki z ku- 
łakiem. wvpróbowanych w ub. 
roku: z karykatury. radiowęzła, 
prasy. Wzmocnić kontrolę nad 
wykonywaniem zadań. 

Dużo uwagi należy poświęcić 
także spółdzielniom produkcyj- 
nym. Szczególne zadania stoją 
,tu przed wydziałami polityczny- 
mi POM, które powinny tro- 
szczyć się o to. bv spółdzielnie 
otrzymały dostateczną ilość mła- 
carń; pomóc spółdzielniom w 
organizacji roboty. 

Jasno wreszcie trzeba posta- 
wić sprawę przed tymi ludźmi, 
którzy niedawno wstąpili do 
spółdzielni produkcyjnych 1 nie 
uregulowali wymiaru zboża z 
gospodarki indywidualnej. Trze- 
ba im wyraźnie powiedzieć. że 
pierwszym obowiązkiem każde- 


go nowego członka spółdzielni. 


produkcyjnej jest wywiązywa- 
nie się ze swych dotychczaso- 
wych obowiązków wobec pań- 
stwa. 

Wśród aparatu skupu. a 
szczególnie wśród aparatu rad 
narodowych należy wzmocnić 
poczucie odpowiedzialności za 
wykonanie planu. Pełmego wy- 
konania planu żąda bowiem kla. 
sa robotnicza į ci chłopi, któ- 
: rzy już wywiązali się ze swych 


które mimo do-|i rad, a skończywszy na aparacie j obowiązków wobec Ojczyzny. 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Bezplanowe remonty 


W Łódzkich Zakładach Włó- 
kien 
włókien kazeinowych stale po- 
wtarzają się krótsze lub dłuż- 
sze przerwy w produkcji. 


Główną przyczyną stale po-, 


wtarzających się przestoi jest 
maszyna Nr 1, która od dłuż- 


szego już czasu wvmaga gene- | 


ralnegn remontu. Maszyna ta 
nastawiona jest na nieprzerwa- 
ny cykl produkcyjny. W czasie 
pracy narażona jest ona na 
działanie 
soli, które niszczą poszczególne 
części. . 

W sierpniu hr wyremontowa- 
no maszynę Nr 3, która zastą- 
pić miała maszynę nr 1. Nie zo- 
stała ona jednak właczona do 


- produkcji. Obecnie jest to już, 
powvj- | 


niemożiiwe. ponieważ 
mowano z niej niektóre części 
jak np. koła zębate i zastąpiono 
nimi zniszczone części maszyny 


nr 1. Wydaje mi się, że tego ro- | 


dzaju sposób wykorzystywania 

masżvn produkcyjnych jest 

wysokim stopniu niewłaściwy. 
Sam system przekazywania 


Sztucznych na oddziale ; 


różnych kwasów i. 


! częśc} do remontów jest zbyt 
zawiły i biurokratyczny Na 
przykład jeśli jakaś część wy- 
maga natychmiastowej napra- 


A | 
wy, zostaje zgłoszona przez ro- | 


botnika majstrowi, który z ko- 
lei meldujeotym kierownikowi 
oddziału. Kierownik sporządza 
zamówienie i składa je główne- 
mu mechanikowi a ten dyrekto- 
rowi technicznemu. Zamówienie 
wędruje z kolei do działu inwe- 
: stycji, skąd przesyłane jest do 
Centralnego Zarządu. Po za- 
twierdzeniu w Centralnym Za- 


| rządzie wraca ono tą samą dro- | 


ga aż trafia do kierownika od- | DAE IW CA na EAn zaklada 
działa, który poleca majstrowi | REG" pat a JERO WŚ 


wykonanie zamówienia. 


Jasne. że przy takim systemie. 
mijają dni zanim nastąpi prze- 
prowadzenie remontu 

Kierownictwo doszukując się 
i przyczyn powstałych  przestoi 


nie widzi. że jednym ze źródeł ; 


są nie przeprowadzane rvytmicz- 
nie į w porę remonty maszyn 


w 
i 


JÓZEF RÓLKA 
i Łódź 


Źle się dzieie na oddziale hudek szoierskich 


Nowopowstały w Zakładach 
Starachowickich wydział budek 
szoferskich coraz bardziej roz- 
szerza swoją produkcję i po- 
większa stan ilościowy załogi. 
Mimo to, wydział ten systema- 
tycznie nie wykonywuje planów 
produkcyjnych, Jakie przeszko- 
dv widzi załoga? Brak jest 
pracowników nadzoru technicz- 
nego i kontroli międzyopera- 
cyinej Brak kontroli doprowa- 
dził do zabrakowania pierwszej 


partii wyprodukowanych budek | 


szoferskich i nadal powoduje 
poważne trudności na odcinku 
jakości produkcji. 


Na niewykonanie planów i 
wpływa także w poważnym i 


stopniu chaos panujący w ma- | 


e 


gazynie. Robotnicy pobierającv 
z magazynu np. 50 sztuk detali 


jednego gatunku tracą na tę 


Milcząca s 


W dniu 13 września br. dy- 
rekcja naszego Zespołu Ogrod- 
niczego PGR w 
słała zamówienie na 20.000 do- 


niczek do kwiatów do Spółdziel. | 


ni Przemysłu Ludowo - Artv- 
stvcznego w Kartuzach k/Gdań- 


sxa. 


Ponieważ na zamówienie to 
spółdzielnia nie odpowiedziała, 
w .dqiu 22 8.52 r. 
depeszę ponaglaiącą wysyłkę. 
Na depeszę te również nie o- 
trzymaliśmy odpowiedzi. W dniu 


Słupsku wy-. 


wysłaliśmy | 


czynność około dwóch godzin 
|cennego czasu. Podobnie przed- 
stawia się sytuacja ze zlecenia- 


niedbale fak że na samo ich od- 
cyfrowanie, a niejednokrotnie i 
wyjaśnienie, pracownicy tracą 
wiele czasu. 

Poza tym w halach produk- 
cyjnych wydziału budek szo- 
ferskich panuje przejmujące 
zimno — spowodowane brakiem 
szyb, a, co najgorsze, niefunk- 
cjonowaniem centralnego 0O- 
grzewania. 

Przeszkody natury organiza- 
| cyjnej i brak dostatecznej mo- 
bilizacji załogi — oto momenty, 
na które dyrekcja powinna 
zwrócić większą niż dotąd u- 
wagę. 


J. MAMERT 
Starachowice 


półdzielnia 


| 20.X1.52 r. wysłaliśmy pismo z 
| zapytaniem co jest powodem 
tak uporczywego milczenia, jed- 
| nocześnie wskazaliśmy, że nie 
nadesłanie zamówionych doni- 
| ezek może spowodować niewy- 
| konanie planu 

| spół Mimo tych wszystkich po- 
nagleń i pism do dnia dzisiej- 
| szego spółdzielnia milczy i za- 
mówionych doniczek nie przy- 
jsyła, ” 


CZESŁAW KOMAR | 


Slupsk 


Kropki 
ARGUMENTY 


Niedawno posłowie chrześci- 
jeńskiej demokracji w parla- 
mencie włoskim usiłowali po- 
bić butami, krzesłami i pulpi- 
tami swych przeciwników z 
opozycji. Po tych wypadkach 
prezydium Izby Posłów zażąda- 


*46 
nad „i 


| ło, by na sali obrad przebywoa- 
ło stale 250 karabinierów goto- 
wych do wystapienia przeciw 
opozycji. 

| 


| Krzesła, buty i pulpity oka- 
zały się widocznie zbyt mało 
przekonywajacymi „argumenta. 
| mi". (n.) 


Pod .tępvm katem“ 


lle cię cenić trzeba... 


ROZDZIAŁ I-szy 


Byly sobie w Polsce cztery far 
bryki Żżyletek: w Krakowie, 


Drzewicy. Łodzi i Wieleniu. By- |! 
ły i produkowały zyletki. Nie- 


zbyt ostre żyletki, niezbyt dobre 
żyletki i niezbyt dużo żyletek 
Ale produkowały. Były w skte- 
pach dość często „Gerlachy”, 
„Olimpie“, „Polonie" i „Notecie”. 
Mężczyźni kupowali, gołili się, 
krzywiąc twarz uiemilosiernie i 
zadając wiecznie to samo pyta- 
nie: czy i kiedy żyletki będą lep- 
szej jakości? 

„Przemysł żyletkarski'* pesta- 
nowił wreszcie — po dwuletnich 
doświadczeniach wypróbowywa- 
nia cierpliwości i odporności 
skóry mężczyzn — na pytanie 
to dać pozytywną, praktyczną 
odpowiedż... 


ROZDZIAŁ II-gi 


Nastała chmurna, deszczowa 
jesień 1952 r. W dwu gabinetach 
dwóch ministerstw: Min. Prze- 
mysłu Drobnego i Rzemiosła i 
Min. Hutnictwa — obradowano 


Temat: jakość żyletek. Ujaw- 
nione przyczyny: różne instruk- 
cje technologiczne dla poszcze- 
golnych fabryk: często niendpu- 
wiedni surowiec — stal; złe to- 
kale zakładów; brak fachowej 
obsługi i niektórych narzędzi i 
sprawdzianów do produkcji 
Wnioski — słuszne wnioski: sko- 
masować fabryki: Wieleń i 
Łódź — w Łodzi (w dalszym cią- 
gu w ramach Min. Przem. Drob- 
nego i Rzemiosła); Kraków i 
Drzewica — w Drzewicy (w dal- 
szym ciągu w gestii Min. Hutni- 
ctwa). 


Po skomasowaniu = w no- 
wych już lokalach — wprowa- 
dzić jednakową instrukeję tech- 
nologiczną, doszkalić ludzi, 7a- 
pewnić dostawy wysoko - jaka- 
ściowej stali (nie potrzeba jej 
zbyt wiele — na ł milion żyle- 


tek wystarczy niecała tona sta- | 


li), oraz uzupełnić park maszy- 
nowy. I — pełną parą naprzód: 
Decyzję rozpoczęto wcielać w 
życie. 
ROZDZIAŁ II-ci 


We wspomnianym okresie: 
październik — listopad 1952 r. 


mężczyznom w Warszawie, Lo- 


| dzi, Krakowie i innych miastach. 
la także wsiach, odebrano jaką- 
| kolwiek możliwość nabycia ży- 
letek. Po prostu zabrakło. Eks- 
| pedientki rozkładały ręce: „brak, 
nie otrzymujemy”. 


| 

| Tak, przerwały się dostawy: 
j„Polonii*, „Olimpit“, „Noteci“, 
| „Gerlacha".. Poczciwe, choć tę- 
| pe. ale przecież — żyletki. 

| „lle cię cenić trzeba — ten 
| tylko się dowie, kto cię stracił"... 


* 


Miliony bród zaczęły róść bez 
zahamowania, bez ludzkiej inge- 
rencji. 


Cóż się stało? Otóż decyzja 
obu konferencji w sprawie ży- 
letek zagrała po swojemu. Stu- 
szna decyzja, ale... jeden „ma- 
ty" mankament: zagrała jedno- 
cześnie. Jednego dnia przerwa- 
na produkcję we wszystkich fa- 
brykach, jednego dnia rozpoczę- 
to demontaż maszyn w fabry- 
kach, które miały przenieść się 
na nowe „miejsce zamieszkania” 
oraz remonty i przestawianie 
maszyn w tych fabrykach, które 
pozostawały na miejscu. Kilka 
tyłko maszyn, raczej z „bvrzy- 
zwyczajenia* niż z planu, da- 
lej powolutku wypuszczało mi- 
nimalne ilości ostrzy... 


ROZDZIAŁ IV-ty 


Komasacja, która trwa już 
ok. 2 miesięcy, dokonuje się w 
dalszym ciągu. Żyletek nie ma. 

A byłyby, w mniejszych ilo- 
|ściach, niż normalnie, lecz by- 
Ivby. Gdyby komasację rozło- 
żono — etapami. Gdyby po pro- 


| 


stu zadano sobie pytanię: czym . 


się tymczasem będą golić lu- 
dzie? 
| Takiego pytania nie zadano. 


i 
| 
I 
1 


nowe żyletki. które mają wyjść 
|2 fabryk w I kwartale 1953 r., 
będą rzeczywiście pierwszej kla- 
sy — to jednak chcemy już — 
dziś, zniszczyć swój zarost. 


Nie chcemy chodzić z broda- 


„zabawa w komasację", a roz- 
poczęła — produkcja żyletek. 


| EPILOG 
| (nastąpi) 


Ta-skl 


przez nasz Ze- | 


iI choć gotowismy wierzyć, że | 


mi! Chcemy, żeby skończyła się | 


'myvka swe podwoje, 


"i robót, które sporządzane są: 


TRYBUNA LUDU 


„Legge - truffa“ czyli oszukańcza 
ordynacja włoskiej chadecji 


„Legge-truffa* — wyrazy te 
weszły bezapelacyjnie do poli- 
tycznego słownika włoskich mas 
pracujących. Po polsku znaczą 
one: „oszukańcza ustawa“ i od- 
noszą się do forsowanego obec- 
nie przez partię chrześcijańsko - 
demokratyczna projektu ustawy 


o zmianie włoskiej ordynacji 
wyborczej. 
Projekt „łegge-ttuffa'* wnie- 


siony został do parłamentu przez 
chadecję w okresie. gdy w wy- 
niku podpisania przez rząd De 
Gasperiego paktu atlantyckiego, 
Włochy dostały się pod but bez- 
pośredniej amerykańskiej oku- 


wiele 
portów — jak na przykład Li- 


vorno — przekształconych zo-. 


stało w „amerykańskie“ miasta. 
Armia włoska znalazła się png 
komendą amerykańskich gene- 
rałów. Suwerenność kraju zo- 
stała przez imperialistów ame- 
rykańskich ostatecznie podepta- 
na. 

Gospodarkę Włoch przestawił 
De Gasperi na rozkaz Wall 
Street całkowicie na tory wo- 
jenne. Budżet wojskowy wzrósł 
w roku 1952 w porównaniu z 
rokiem poprzednim o ponad 30 
procent. Przemysł pokojowy 
podlega jak najsurowszym ogra- 
niczeniom, a wiele fabryk za- 
wyrzuca- 
jąc robotników na bruk. 


Konsekwencje tej polityki po- 


nosić muszą masy 
Włoch, których położenie po- 
garsza się nieomal z każdym 
dniem. Rosną cenv i podatki, 
bezrobocie — oficjalnie — obję- 
ło ponad 2 i pół miliona ludzi. 
Jeszcze gorsza jest sytuacja 


pracujące |! 


'nacisku 'Vatykanu zdobyła tyl- | 


chłopów, którzy żyją w nieopi- 


sanej nędzy, wyzyskiwani do 
ostateczności przez obszarników. 


4 miliony straconych 
głosów chadecji 


Szerokie rzesze narodu wło- 
skiego widzą coraz lepiej. kto 
jest odpowiedzialny za tego ro- 
dzaju politykę i jej skutki, kto 
bez słowa sprzeciwu wykony- 
wuje wszystkie amerykańskie 
instrukcje. Nic też dziwnego, że 
rządząca partia we Włoszech — 
chrześcijańska demokracja 


| traci wpływy w tempie przyspie- 


: dowych 


| 
| 
| 
i 
j 
| 
| 
| 
| 


i 
I 


szonym. Dowodem tego były m. 
in. obie tury wvborów samorzą- 
we Włoszech, w któ- 
rych chadecja straciła około 4 
miliony głosów. 


W parze ze spadkiem wpłv- 
wów chadeków jako partii od- 


: wa się premią większościową* 


;,jedno wielkie. cyniczne oszust- 


Zygmunt Broniarek | 


powiedzialnej za sytuację Włoch 'rach otrzymuje nie 50 procent | 


szedł nieustanny wzrost auto- mandatów poselskich ale 64' 
rytetu partii komunistycznej i procent. „Chrześcijańscy demo- | 
jednolitofrontowej partii socja- kraci — powiedział przywódca | 


listycznej. Akcja .tych partii w 
obronie niezawisłości narodo- 
wej, o poprawę bytu szerokich 
warstw 'udności. o pokój 
przeciwko amerykańskiej oku- 
pacji skupiała i skupia pod ty- 


Partii Komunistycznej tow. Pal- 
miro Togliatti w Reggio Emi- 
lia w dn. 1 grudnia — dzielą! 
kraj na dwa bloki: błok, który 
otrzymuje 50 procent plus jeden | 
głos (zauważmy: nie 50 plus 1, 


mi hasłami coraz szersze ma- procent ale 50 procent plus je- 
sy ludności. den jedyny głos jednego wybor- 
W tych warunkach. kierow- €y) drugi blok, który otrzy- 


muje również 50 procent ale 
bez tego jednego głosu. I oto, | 
według ustawy chadeckiej, na 
blok, który zdobędzie 50 procent 
plus ten głos jednego wyborcy. 
przypadnie 385 mandatów po- 
's tskich. podezas gdy na ten 
drugi błok — tylko 204 manda- 
tv. W ten sposób powstaje ab- 


nictwo partii chrześcijańsko-de- 
mokratycznej zdało sobie spra- 
wę. że przy istniejącym svstemie 
wyborczym nie ma najmniej- 
szych szans na zdobycie więk- 
szości w wyborach parlamen- 
tarnych. które odbvć się mają 
w przyszłym roku. De Gasperi i 
jego wspólnicy sięgnęli więc do 


środka, do którego ucieka się ‘urd. że głos jednego jedynego 
burżuazja zawsze. gdy  spost- wyborcy decyduje o losie 181 
rzega. że powstaje niebezpie- deputowanych". | 
czeństwo dla jej władzy — u- Dalej: procedura ta oznacza 


ciekli się do gwałcenia swych oczywiście. że w parlamencie | 
własnych praw, do gwałcenia | zasiadaliby deputowani dwóch 
konstytucji, którą sami uchwali- | rodzajów: 385 posłów wybranych 
li. każdy 35 tysiącami głosów na | 
100 tysięcy głosujących i 204 
posłów wybranych każdy 65 ty- 
w większość? siącami głosów. Togliatti zacy- 
a „... tował tu ironiczne powiedzenie 

AIt 0 Konstytucji włoskiej ' liberała Corbino. Kogi oświad- 
pierda, 2e taada partia PO- | envi. ze w przyszłym paramen- 
prezentację, odpowiadającą jej | Gie Rówin Wie posiagie DOD = 


sile w kraju. A na jaką siłę mo- rający jedną pensję i posłowie 


głaby chadecja liczyć — to po- j robierający dwie pensie. 


kazały wybory samorządowe. w 
których partia De Gasperiego 
mimo terroru i represji, mimo | 


Jak zamienić 35 procent 


Socjałzdrajcy 
wyrażają zgodę 


Ale na tym nie kończy się 
bynajmniei oszukańczy charak- 
ter chadeckiego projektu ordy- 
n eii wyborczej. Kierownictwo 
chadecji wie doskonale, że idac 
samotnie do wyborów. chadecja 
nigdy nie uzyskałaby nawet 
tych 50 procent plus jeden głos. 
które miałyby zagwarantować 
jej przygniatającą większość w 
parlamencie. Dlatego też, ..leg- 
ge-truffa" przewiduje możli- 
wość łączenia się kilku partii 
w blok i wystawiania wspól- | 
nych kandvdatów. Przy tym — 
ordynacja ta ma klauzulę, bar- 
dzo dla spowinowaconych par- 
tii niekorzystną, a bardzo korzy- 
stną dla chadecji: z „premii wie- 
kszościowej*, De Gasperi chce | 
zagarnąć dla siebie 145 man- | 
datów. pozostawiając „biednym 
krewnym“ tylko 36 mandatów. 

I tu raz jeszcze widać. jak 
zcradziecką rolę odgrywa kie- 
rownictwo włoskiej socjaldemo- 


ko 35 procent głosów. 

Dlatego też.De Gasperi po- 
stawił przed swymi macherami 
partyjnymi zadanie „przekształ- 
cenia* tych, w najlepszym ra- 
zie. 35 procent — w większość 
czyli dokonania procesu, o któ- 
rvm jeden z posłów socjalde- 
mokratycznych wyraził się na- 
stępująco: „Chrześcijańska de- 
mokracja pragnie obecnie, by 
ciężar rzeczywisty. wynoszący 
100 gramów nabrał wartości 1 
kg. Operzcja taka ma odpowied- 
nią nazwę w kodeksie karnym; 
w terminologii wyborczej nazy- 


„Premia większościowa" -- to 


wa, mające na celu ograbienie 
z dziesiątków mandatów partii 
komunistycznej i socjalistycznej. 
Polega ono na tvm. że partia 
lub blok partii, który zdobędzie 
więcej niż 50 procent w wybn- 


W. Jelonkach pod Warszawą zbudowane został 


dynków, w których 


FE ccno=aw=ch URZ KS REECE EE 
Paryska „Kultura nle jest |kich zarzutów. Przy końcu zaś 
specjalnie wybredna.  Redago- | dodaje, że właśnie dzięki oczy- 


wana przez faszystów polskiego 
pochodzenia, chętnie otwiera 
swe łamy dla zbirów wszelkie- 
go autoramentu. .Popisują się 
tam  tito-bandyci i neo-hitle- 
rowcy, bliżej nieznani nikomu 
„działacze kultury" od siedmiu 
boleści i emigranckie szumowi- 
ny pół tuzina krajów. Popisują 
się szpicle wszystkich chyba 
policji 


'stycznego świata — od niedo- 


bitków przedwojennej, sana- 
cyjnej „defy“ (np. Janusz Ko- 
walewski) do nowozwerbowa- 
nych psów gończych amerykań- 
skiej FBI. 


W listopadowvm numerze pi- 
semka zabrał głos niejaki Lu- 


domir Ortyński Kim jest to in- | 


dywiduum — objaśnia nam re- 


dakcja. Ukraiński faszysta, któ- | 


ry w czasie wojny był adiutan- 
tem przy sztabie osławionej „SS 
Division Galizien". Jego arty- 
kuł jest właśnie apologią dzia- 
łań tejże dywizji, złożonej z 
najgorszych szumowin i mają- 
cej wyjątkowo ciemną, nawet 
jak na SS — historię mordo- 
wania ludności ukraińskiej i 
polskiej, krwawe karty okru- 
cieństw i zbrodni. 


Na wstępie autor tłumaczy, 
że wbrew „nieporozumieniom'* 
— z dywizją było wszystko w 


porządku, bo zaraz po wojnie | 


„oficerowie sojuszniczy" — 
Amerykanie — oraz „oficero- 
wie wywiadu polskiego“ — an- 
dersowcy — zbadali dokumen- 


ty i oczyścili dywizję z wszel- 


politycznych  kapitali- | 


Osiedle mieszkaniowe dla budowniczych Pałacu Kultury i Nauki 


mieszczą się: klub, stołówka, Kino, łaźnia. fryzjernia 
główne wejście do klubu robotniczego 


o nowocześnie i estetycznie 
„Przyjaźń*. Osiedle składa się ze stukilkudziesięciu domków mieszkalnych i kompleksu bu- 


urządzone osiedle 
itp. Na zdjęciu: 
Foto CAF — DKN Martynow 


SS — „Kultur“ 


partyzantki na Ukrainie), wpro- 
wadzając jeszcze większy chaos, 
przy czym Niemcy nie mogą 
dać sobie z nimi rady“. Wówczas 
to — jak pisze Ortyński — je- 
den z sługusów hitlerowskich 
| prof. "Kubijowicz „usiłuje 
wydostać od władz niemieckich 
|zgodę na wystawienie ukralń- 
|skich jednostek wojskowych 


szczeniu z zarzutów władze 
amerykańskie chętnie patrzą na 
imigrację b. członków tej dy- 
wizji do USA. Po tej amery- 
kańsko - andersowskiej  „reko- 
mendacji* warto bliżej się przy- 
patrzyć historii tej dywizji w 
świetle własnych słów Ortyń- 


skiego. |dla obrony kraju przed czerwo- 
Jas wyglądała sytuacja na nA partyzantką..." 

Ukrainie pod okupacją hitle- | Oto i geneza osławionej „SS 

rowską — o tym autor pisze Division Galizien": utworzona 

parę słów prawdy: |przez hitlerowców z faszystow- 
„..przeprowadzane są maso- skich szumowin nacjonalistycz- 


nych przede wszystkim do wal- 
ki z ludem ukraińskim i do 
|walki przeciw Armii Radziec- 
kiej, która wtedy właśnie roz- 
poczynała wyzwolenie Ukrainy. 


O „bojowych“ działaniach 
„Waffen SS“ Ortyński wyjątko- 
wo mało pisze. Wspomina, że 
„byli szkoleni w „Neuhammer 
koło Sagan“ (ani autor, ani e- 
migranckie pisemko nie uznają, 
jak widać, polskich nazw na 
Ziemiach Odzyskanych). Na te- 


we aresztowania, a obozy kon- | 
centracyjne w Sachsenhausen, 
Oświęcimiu oraz więzienia we 
Lwowie, w Krakowie, Berlinie i. 
Wiedniu zapełniają się ukraiń- | 
skimi więźniami politycznymi... 
Na Ukrainie strzelano na pra- 
wo ł na łewo, by jak najszyb- 
ciej zdobyć obszar życiowy dla 
nowych panów...“ 

Obraz ten jest w zasadzie 
prawdziwy, chociaż, ze wzglę- 
du na stary sentyment do swo- | 


ich hitlerowskich panów Or- | mat stosunku do ludności: pol- 
tyńskj nie rozwija za bardzo, skiej — ani słowa. Potem dwa 
tej linii. Niemniej zmuszony | zdania o „chrzcie bojowym“, 


jest stwierdzić, że okupant hi- | który był dla całej zbieraniny 
tlerowski prowadził rządy stra- | początkiem końca: pod Brodami 
szliwego terroru wobec ludno- | zostali otoczeni przez Armię 
ści i że ludność ` nienawidziła | Radziecką i  zdziesiątkowani. 
okupacji i walczyła jak tylko | Niedobitki dostały się do grasu- 
mogła. Ludność — poza faszy- | jących obok oddziałów UPA | 
stami. Bo oto co relacjonuje (dobrze nam znanych, prawda?), 
Ortyński: ja paru tysiącom udało się 
„Późną wiosną (1943) — pisze | umknąć, Po czym hitlerowcy 
wysłali ich na odpoczynek. 


— zjawiają się w GalHcji od- 
działy partyzanckie Kowpaka| Na tym niezmiernie powścią- 
(słynny dowódca radzieckiej! gliwa relacja Ortyńskiego się 


| ważnej 


| nawet 


. socjalistów, domagajacych 
„przerwania dyskusji nad 


kracji. Wbrew stanowisku po- 
liczby członków partii 
socjaldemokratycznej a nawet 
wielu deputowanych, przywód- 
ca socjalzdrajców Saragat wyra- 


ził zgodę na projekt De Gaspe- | 
riego. Jak widać — dla utrzy- | 


mania za wszelką cenę władzy 
burżuazji, Saragat gotowy jest 
iść na wszelkie brudne targi. 
kosztem bezpośrednich 
interesów własnej partii. 


Nr 351 


W 
Za 


SANLI T ORAGE 4 
loga WZPT pelni Warty Pokoju 


222 pracowników Warszaw- | Koneckiego zobowiązała sie 
skich Zakładów Przemysłu Tłu- | wykonać urządzenia wykwa- 
szczowego stanęło na Wartach | szalni ługów na 24 grudnia, za- 


'Pokoju w dniu 12 grudnia. po- | miast na 31 grudnia. Gotowa- 


dejmując wiele zobowiązań | cze mydła pod kierownictwem 
| produkcyjnych i oszczędnościo- | tow. Sopińskiego zobowiązali 
| wych. |się wykonać plan grudniowy 4 


I tak np. grupa hydraulików 


Ex przed terminem. 
i spawaczy tow. tow. Madeja i 


(w) 


Dalsza rozbudowa ogródków 


Również kierownictwa partii 


,republikańskiej i liberalnej wy- į 


raziły zgodę na ten haniebny 
projekt. 


Gwoli sprawiedliwości trzeba 
podkreślić, że De Gasperi, wy- 


suwając swe „legge-truffa" nie | 


jest bynajmniej oryginalny. 
Wzoruje się on tu na przykła- 
dach z dość niedawnej prze- 
szłości. mianowicie z okresu fa- 
szystowskiego. Oto w roku 1923 
przyjęta została przez parlament 
tzw. „ustawa Acerbo“, (od na- 
zwiska ministra spraw we- 
wnętrznych Mussoliniego), któ- 
ra przewidywała, że partia, 
zdobywająca tylko 25 pro- 
cent otrzymuje w parlamen- 
cie 70 procent mandatów. Cho- 
dziło wówczas o stworzenie „sil- 
nego rządu“ Mussoliniego i u- 
trwalenie jego władzy. 
stanowisku wielu deputowanych 
partii ludowej 
chadecji) De Gasperi nakazał 
wówczas wstrzymać się od gło- 


sowania. ułatwiając w ten spo- 


sób przyjęcie faszystowskiej u- 
stawy. 


Protesty i strajki 


Wniesienie pod obrady parla- 
mentu oszukańczego projektu De 
Gasperiego wywołało wielkie n- 
burzenie; falę prostestów i straj- 
ków w całym kraju, Do naj- 
większych z nich należał strajk 
20.000 robotników budowlanych 
w Rzymie i 100.000 robotników 


rolnych Toskanii, Demonstracja- | 
[mi i strajkami masy pracujące | 
Włoch wyrażają pełną solidar- ; 


ność ze stanowiskiem deputowa- 
nych komunistycznych i socja- 
listycznych. którzy na terenie 
parfamentu toczą uporczywą 
walkę przeciwko oszukańczej 


„reformie“ prawa wyborczego. 
„Leege-truffa* wywołuje 0- 


stry protest również w partiach. | 


które wyraziły zgodę na propo- 
zycję De Gasperiego. Wiele pro- 
wincjonalnvch federacji socjal- 
demokratvcznych.  republikań- 
skich i liberalnych oraz wielu 
działaczy potępiło politykę kie- 
rownictwa swych partii. Tak 
np. senator liberalny Pasquale 
Tannacone na łamach dzienni- 
ka „Stampa“ kategorycznie od- 
rzucił projekt De Gasperiego. 


I w samej chadecji „legge - 
truffa“ wywołała. poważny fer- 
ment Jak donosi prasa. w cza- 
sie głosowania nad wnioskiem 

się 
proa- 
iektem De Gasperiego. 18 depu- 
towanych chadeckich głosowało 
razem z komunistami i socjali- 


| stami. 


Oszukańczy projekt De -Ga- 
speriego — podobnie jak i or- 
dynacja wyborcza rządu fran- 
cuskiego. która kradnie komu- 
nistom prawie 100 mandatów 
podobnie jak terror i represje 
wobec partii komunistycznych i 
robotniczych w krajach kapita- 
listycznvch to niewatpliwie no- 
we przejawy gwałcenia przez 
burżuazję własnych praw i włas- 
nych konstytucji Ale równocze- 
śnie — to nowe dowody. że w 
obliczu wzrostu siły i aktywno- 
ści mas ludowvch. burżuazja nie 
jest już w stanie rządzić „nor- 
malnymi* metodami. że musi 
uciekać się do jawnego terroru 
i faszyzacji. Nie ulega watpliwo- 
ści. że to demaskowanie się kół 
rządzących przed własnymi na- 
rodami jeszcze bardziej 
wzmoże walkę mas o niezawi- 
słość narodową. demokracje i 
pokój. 


kończy. O wymordowaniu ty- 
sięcy i dziesiątków tysięcy Po- 
laków i Ukraińców, chcących 


walczyć z okupantem — autor | 


skromnie milczy. Nie tylko to, 
ale z oburzeniem jeszcze wy- 
piera się, jakoby jego dywizja 
uczestniczyła w tłumieniu po- 
wstania warszawskiego, twiet- 
dząc, że w tym właśnie czasie 
zajęta była.. tłumieniem po- 
wstania w Słowacji. 


Prawdziwa „działalność“ dy- 
wizji „Waffen SS“ jest w Polsce 
aż nadto dobrze znana i nie ma 
potrzeby do niej wracać. Za- 
równo hitlerowskich prowody- 
rów, jak i ich wykonawców w 
rodzaju Ortyńskiego uważa za 
zbrodniarzy wojennych naród 
ukraiński jak i naród polski. 
Tego zdania jest każdy uczci- 
wy człowiek miłujący swą Oj- 
czyznę. Każdy uczciwy człowiek 
— co oczywiście wyłącza prowo- 
dyrów emigrandy. Bo paryska 
„Kultura“, gloryfikująca ame- 
rykańsko » hitlerowski sojusz 
przeciw Polsce, nawołująca (np. 
w artykułach niejakiego Miero- 
szewskiego) do wojny przeciw 
Polsce i do odstąpienia Ade- 
nauerowi Ziem Odzyskanych — 
ta właśnie, za przeproszeniem 
„Kultura“, uważa również kry- 
minalistów z „Waffen SS“ za 
sojuszników. 

I odwrotnie. Wobec prawdzi- 


'wej kultury SS-man Ortyński 


odbezpieczałby rewolwer. Z pa- 
ryską „Kulturą poczuwa się do 
wspólnoty duchowej. Bo to 
przecież kość z kości tak dobrze 
nam znanej „SS Kultur", 
STAB. 


Wbrew | 


(poprzedniczki. 


działkowych 


Istniejąca w stolicy sieć ogro- 
dów działkowych, licząca 23 
jednostki z 250 ha znacznie 
wzrośnie. Nowe ogrody powsta- 
ną na Kępie Gocławskiej, na 
| Grochowie przy ul. Nasielskiej, 
przy ul. Grójeckiej, na Grocho- | budowę świetlicy przy ul. Wa- 
wie przy ul. Kinowej, oraz na |szyngtona, domu społecznego 
! Mokotowie przy ul.: Idzikow- |przy ul. Witolińskiej, domku 
| skiego, Woronicza oraz Pęcher- | dla zarządu przy ul. Wołoskiej. 
skiej. |Doprowadzono światło do ogro- 

30 ha nowych terenów przy-|du przy ul. Pratulińskiej oraz 
dzielono już ZZK. Pozostałe te- wodę na Waszyngtona, Ponadto 
reny rozdzielone zostaną Czę- szereg ogrodów zostało ogro- 
ściowo pomiędzy duże zakłady, dzonych. 
pracy na ogrody przyzakłado | Za szczególne osiągnięcia w 
we oraz wśród pojedyńczych pracy na terenie ogrodów wy- 
związkowców. różniony i nagrodzony został 

Warto przy tym zaznaczyć, że Feliks Słabiszewski tramwajarz. 
ilość ubiegających się wynosi Zespołowe nagrody otrzymały 
3000 osób. ogrody: z ul. Niepodległości, 

Dzielnicowe rady będą w dal-| pracowników elektrowni oraz z 
szym ciągu wyszukiwać odpo-! Dolnego Żoliborza (1) 


wiednie tereny pod ogrody pra- 
cownicze. 

W roku bieżącym na terenie 
istniejących ogrodów z fundu- 
szów WRZZ poczyniono liczne 
inwestycje. M in. rozpoczęto 


Dobre wyniki szkolenia zawodowego w BW-1 


W dniu 13 bm. w świet- książ- 
licy Zjednoczenia Budownictwa 
| Miejskiego nr 1 odbyło się uro- 
czyste wręczenie świadectw u- 
czestnikom kursów szkolenia za- 
wodowego. zorganizowanych 
przez zjednoczenie. Plan szko- 
lenia na rok bieżący został wy- 
| konany dzieki opiece jaką ota- 


dzono je wartościowymi 
kami. 


Ogółem przeszkolono w zawo- 
dach: malarskim, obsługi sprze- 
tu, posadzkarskim. ślusarskim, 
stolarskim. ciesielskim. murar- 
skim i innych 184 robotników, 
| techników normowania i maj- 
i strów, w tym 66 kobiet. 


czano szkolenie przywargąjato- 

| we. 5 Plan szkolenia w przyszłym 
Spośród 42 kobiet. które ukoń- | roku przewiduje dokształcenie 

'czyłyv kursv obsługi lekkiego | 108 pracowników, w tym 56 ko- 


biet. Specjalną uwagę zwróco- 
pracy i nauce wyróżniły się to- |no na wykształcenie nowych 
warzyszki: Burcewicz, Hieroni- | kadr dla mechanicznego malo- 
mek. Kreczmańska, Pijanowska | wania i tynkowania. 

i Malitek. Na akademii nagro- I (j. 8.) 


Koncert laureatów 
konkursu 

im. Wieniawskieqo 
Dnia 19 grudnia o godz. 19. 
| odbędzie się w Teatrze Polskim 
i koncert Orkiestry Państwowej 
Filharmonii w Warszawie pod 
dyrekcją Witolda Rowickiego z 
udziałem laureatów II Między- 
narodowego Konkursu Skrzyp- | 


sprzętu największą pilnością w 


„Pociąg pancerny“ 
w wykonaniu 
krakowskiego zespołu 


W ramach Przeglądu Sztuk Ra- 
dzieckich w wykonaniu amator- 
skich zespołów AZ zawodo- 
wych odbedzie się w środę dnia 
17 grudnia br. o godz. 19 w teatrze 
„„Nowej Warszawy“ ul. Marszałkow- 
| ska 8, pokaz sztuki W. Iwanowa pt. 
„Pociag pancerny“ w wykonaniu 
Wojewódzkiego Domu Kultury z 
Krakowa. W skład  120-osobowego 
zespołu wchodza robotnicy z zakła- 


cowego im. Henryka Wieniaw- dów pracy z Krakowa i Nowej 
skiego. Huty. 
zespół WDK brał udział w Fe- 


Koncert zostanie powtórzony 
w dniu 21.XH o godz. 11 w 
Tcatrze Polskim. 


stiwalu Polskich Sztuk Współcze- 
snych i otrzymał III nagrodę za 
sztukę L. Pasternaka pt. „Trzeba 
było iskry“. 


Autobusy PKS w okresie świat 


| Ekspozytura Osobowa PKS poda- | rych kursów podmiejskich w dniu 
lje do wiadomości, że kursowanie | 25 bm. 

autobusów w dnlach 23 1 24 gru- W okresle przedświatecznym PKS 
dnia br. bedzie odbywać się we- |juruchamia na dworcu w Warsza- 
dług obowiązującego rozkładu ja- |wie cztery kasy plzedsprzedazy. 
zdy. W dniach tych będą również | Bilety można nabywać indywidukRl]- 
kursowały autobusy (bisowe) na |li- |nie i zbiorowo na listy potwier- 
niach dalekobieżnych i podmiej- | dzone przez rady zakładowe przy 
skich bezkolejowych, zakładach pracy. z zachowaniem 
w dniach 28 i 26 komunikacja | kolejności pierwszeństwa 
autobusowa będzie się odbywać Szczegółowe Informacje mozna 
według rozkładu świątecznego z |otrzymać na dworcu autobusowym 
minimalnym zawieszeniem niektó- ' w dziale informacji. 


Komisja boi się kataru 


Mieszkańcy domu przy ul. Ko- 
pińskiej 30 z niepokojem spoglą- 
dali najpierw na termometry w 
swych mieszkaniach, a później na 
leżacy na padwórku stos koksu. 
© ile temperatura, jak to wska- 
zywały termometry, stale | szybko 
sie zmniejszała, o tyle zapas ko- 
ksu pozostawał prawie bez zmian. 


Mieszkańcy szybko skojarzył 
te dwa niepokojace zjawiska, 
słusznie nważając, że zimno w 
ich mieszkaniach jest wynikiem 
słabego palenia. 

I tak jest. Ba oto okazało się. 
łe palacz zużywa dziennie tylko 


dynków Mieszkalnych nr 4 norma 
dzienna na dom przy ul. Kopiń- 
skiej nr 30 wynosi 300 kg. 
Dyrekcja wydała nawet polece- 
nie palaczowi, ażeby pall wie- 
cej | lepiej. Obiecano nawet 
przysłać na miejsce komisję, któ- 
Ta miała zbadać, sprawdzić i w 
ogóle zrobić to wszystko, co taka 
komisja zrobić powinna. Komisja 
Jednak nie przyszła. Prawdopo- 
dobnie z obawy przed katarem. 
A jednak warto zajrzeć do mie- 
szkań w tym domu. Radzimy 
tylko ubrać się nieco cieplej. 
I nie patrzeć tylko na lo, że ple- 
ce sie palą, jak zrobi! niedawno 


50 kg koksu. Oszczędność jak | przedstawiciel MZBM, ale zwró- 
najgorzej zrozumiana tym bar- cić uwagę na efekt palenia, jak 
dziej, że wedlug oświadczenia 1 na to, że niedawno wyremon- 
dyrekcji Miejskiego Zarzadu Bu- towany kocioł już cieknie. a) 

| 
I P rozrywkowa, 9.35 Koncert solistów, 
TEATRY 9.50 Przerwa, 10.55 Aud. a kl: sza 
Pol — „Intryga 1 miłość” — g. |! IV, 11.15 Muzyka i aktualności, 
19. LAWER żwieuderia Gran: 11.45 Głos mają koblety, 12.15 Me- 
del“ — g. 19. Ludowy — „Radcy lodie ludowe różnych narodów. 12.45 
pana radcy“ — g. 19.15. Narodowy Aud. dla wsi, 13.00 Muzyka popu- 
— „Las“ — g. 19. Nowy — „Sen no- | larna, 13.23 Koncert solistów, 13.58 
ey letniej" — g. 19. Powszechny — | Przerwa, 14.30 Aud. dla dzieci. 16.20 
„Rodzinka — g. 19. Syrena — | Muzyka ludowa W Wyk. Kapeli 
„Wielki cyrk" — g. 19.15. Współ- | Rozgt. Śląskiej 1 Chóru p.d. KR. 
czesny — „Droga do Czarnolasu* — | Stryji, 16.45 „Odzyskane  dzieciń- 


stwo“ odc. pow. M. Brandysa. 17.66 
Wszechnica Radiowa — kurs wstep- 
ny, 17.20 Koncert Ork. Rozgł. Wro- 
cławskiel P. R. p.d. T. Seredyń- 
skiego, 18.00 Sprawozdanie z Kon- 
gresu Narodów w Obronie Pokoju, 
18.35 Pieśni Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, 18.45 Aud. dla wst, 


g. 19. Nowej Warszawy — „Pociąg 
pancerny“ (w wykonaniu WDK 
Kraków) — g. 19. Domu Wojska Pol- 
skiego — „Stefan Czarniecki i je- 
go żołnierze" — g. 19. Satyryków — 
„Biuro docinków' — g. 19.30. 


KINA 19.00 „Na niłodzieżowej antenie“, 
19.30 Muzyka rozrywkowa, 19.42 Al- 
Moskwa — „Śmiali ludzie'* — EB. | (red Mendelson: „Za pokój, za po- 


14, 16, 18, 20. Palladium — „W po- 


1 myślność", 20.30 Wiad. sportowe, 
goni za sławą" — g. 14, 16, 18, 20. 


20.34 Muzyka taneczna, 20.45 Na fali 


Praha — „Nie ma pokoju pod oliw- | humoru i satyry, 2100 Z cyklu: 
kami“ — g. 14, 16, 18, 20. Sląsk — | „Muzyka Narodów ZSRR“ — „Mu- 
„Nie ma pokoju pod oliwkami“ — | zyka Ukrainy" — aud. sł-muz. w 
g. 14, 16, 18, 20. Atlantic — „Bur- |opr. dr Z. Lissa, 21.50 Muzyka ta- 
inistrz Anna" — g. 12, 14, 16, 18, 20. | neczna, 22.27 Leo Weiner: Trzecie 
Polonia — „Malarstwo historyczne | Divertimento — wyk. Ork. Sym. 


Suriłkowa, Leśni wędrownicy, Czy, 
Wiecie, że... Nr 3/52" — g. 15, 18.30, 
oraz „Cywil na stadionie“ — g. 16.30, 


Radia Węgierskiego, 22.40 Z cyklu: 
„Sonaty dawnych mistrzów na dwo-= 
je skrzypiec i fortepian". 


20,Stolica — „Zakazane piosenki“ — Program II — na fali 367 m. 

g. 16, 18, 20. WZ — „U progu ży- Program dnia 7.50, 14.00, Wiado- 
cia“ — g. 14, 16, 18, 20. 1 Maj — | mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50. 
„Niezapomniany rok 1919“ — g. 5.10 Koncert poranny, 6.10 Kalen- 
13.30, 17.45, 20. Ochota — „Wiejski | darz Radiowy, 6.15 Muzyka, 6.50 
lekarz“ — g. 13.15, 15,30, 17.45, 20. | Muzyka, 8.00 Przerwa, 14.05 Infor- 
Syrena — „Wesołe kumoszki z | macje, 14.10 Aud. dla kl. I, 14.30 
Windsoru“ — g. 16, 18, 20. Tęcza — |; Aud. dla kl. VI, 14.50 „Swojskie 
„Nasz chleb powszedni“ — g. 14, 16, | melodie" — gra Zespół 'T. Weso- 
18, 20. Lotnik — „Spieniony nurt“ | łowskiego, 15.10 „Z życia realisty“ 


g. 17, 19. Olsztyn (Włochy) — „Za- 
ioga“ — g. 17, ł9 


PORANKI 


ade. opow. E. Orzeszkowej, 15.30 
Aud. dla dzieci, 16.00 Wszechnica 
Radiowa — kurs I, 16.20 Kompozy- 
tor Tygodnia — Ludwik van Bee- 


A y u „_jthoven — aud. sł.-muz. w opr. dr. 
wę E „Muzyka i miłość PAE | Popadańkaiepotiowa, 
(Uwaga: repertuar kin podajemy | 17:30 „Na warszawskiej fali", 18.00 
na podstawie komunikatu Okręgo- | Felieton, 18.10 Radziecka muzyka 
wego Zarządu Kin, Warszawa, ul. ih a Mł TARŁO iedz th 
i ñ - E . G 3 e ty . 
Jagiellońska 26, tel. (10) 44-54) Na; z cyklu: „Róczniki "ET. 
grzymstwa" — gra L. Galon, 18.57 


RADIO 


CZWARTEK 18 GRUDNIA 


Utwory wiolonczelowe w wyk. 
Rezlera, 19.10 Radiowy kurs języka 


rosyjskiego dla zaawansowanych 

Program I — na fali 1322 m. 19.30 Muzyka i aktualności, 20.00 

Program dnia 6.06, 15.25, Wiado- | „Dla każdego coś miłego", 21.30 

mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, | Wiad. sportowe, 21.34 Muzyka ta- 
20.00, 23.00. neczna. 21.50 Muzyka polska, 22.00 


Sprawozdanie z Kongresu Narodów 
w Obronie Pokolu, 22.30 Polska 
muzyka kameralna w wyk. kwarte- 
tu smyczkowego Rozgł. Katowickiej, 
Radiowy, 8.00 | 23.00 Muzyka symfoniczna FT. 
Beethovena. | Schubert — Symfonia Nr. 7 C-dur 
fragm. | wyk. Ork. Symf. Rozgł. Lipskiej 
Muzyka pd. H. Abendrotha. 


5.10 Koncert poranny, 6.10 Aud. 
dla wsi, 6.20 Wszechnica Radiowa 
— kurs I, 6.40 Muzyka, 7.20 Muzy- 
ka, 7.50 Kalendarz 
Utwory Ludwika van 
8.55 „Miód podbiegunowy" 
opow. M. Priszwina, 9.10 
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